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Słowo odpowiedzi p. Porowskiemu. ^
(Głos z kraju).

Otrzymujemy następujące uwagi:
W grudniu r. z. pojawił się w Stoicie Polskimi 

szereg artjkułów posła J . P o p o w s k i e g o  pod ty­
tułem „ P o l i t y k a  p o l s k o - a u s t r y a c k a “. Wy­
czytałem w nich ciekawe rósumć naprzód polityki 
Austryi i Kosy! na Wscliodzie, dalej przebieg kon­
kurencyjnych walk Anglii, Rosyi i Niemiec o wpjy- 
wy w Azyi — wyznam jednak, że mimo całego in­
teresu dl l tych faktów ciekawych, miałem wrażeue, 
że szan. Autor za mało miejsca i czasu zostawił dla 
głównego założenia. Z tego zaś, co piszo o postępie 
i rozwoju Galicyi pod rządem austryackim, wynika, 
jakobyśmy dosiągnawszy już szczytu dobrobytu po­
litycznego i materyalnego, musieli przyjąć jako je ­
dyny d u  nas aksjomat polityczny — zapewnienie 
istnienia i potęgi Austryi.

Wyznaję, że na razie nie wiem o jakimkolwiek 
choćby projekcie zamachu na ten dogmat polityczny 
p. Popowskiego. Nie ulega wątpliwości, że obecnie 
toczące się walki narodowościowe osłabiają państwo, 
ale nie wierzę — aby Austrya wskutek tylko we- 
wnętrzycli przyczyn mogła upaść — do katakl.zmu 
takiego doprowadzić mogą antagonizmy i zaborcze 
instynkty państw ościennych, więc przyczyny ze­
wnętrzne, a na to znów my wpływu bezpośredniego 
mieć nie możemy. Austrya z przesileń wewnętrznych, 
wiele groźniejszych, wyszła zwycięsko — choćby 
wspomnieć pierwsze chwile panowania cesarza fran - 
l iszka Józefa.

Aksyomat polityki naszej wedle p. Popowskie- 
o jest tak ogólnej natury — o potrzebie tegoż tok 

sa przekonani, Au występować przeciw nie­
mu niut nie może. jednakże zaznaczyć muszę zawód, 
j ikiego pewnu wraz ze mną doznała wielka część 
czytelników, którzy w artykułach szan. posła spo- 
nziewaii się jasnego i konkretnego określenia obo­
pólnego stosunku państwa i kraju, a więc pewnego 
pozytywnego programu, postawionego na zasadzie 
usprawiedliwionych obowiązków naszych względem 
l aństwa z jednej strony — a z drugiej słusznych 
postulatów kraju — które państwo w własnym in- 
1 srosie uwzględnić jest obowiązane. Optymizm szan. 
posła co do stanu kraju stoi w otwartem przeciwień­
stwie z ogólnym głosem narzekania.

Wedle szan. posła doszliśmy w Galicyi do te­
go punktu rozkwitu — na którym od państwa żądać 
wiele nie powinniśmy, a jodynie zapatrzeni w do­
gmat istnienia Austryi, jak żydzi w księżym w peł- 
i i, oddać się mamy jedynej myś politycznej — któ­
rej streszczeniom Staatsnothwendigkeit a konsekwen­
c ją : nigdy żadna z naszej strony przykrość dla ka- 
/doczesnego gabinetu. Progiem ;en istotnie jest 
potwierdzeniem polityki ostatnich lat naszych przy­
wódców — nie można jednak tego ukrywać — że 
polityka ta coraz bardziej traci na kredycie w kraju,

Wszelki0 prawa zastrzeżone.
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w którym coraz głośniejsze i częstsze niezadowole­
nie i szemranie, a tych już dziś za/< gnać nie potra­
fią ogólnikowe komunały i wzajemnie się absoiwu- 
j’ące rezolucje.

Zapytać się bowiem można, czy np-. rogulacya 
której z rzek naszych, lub zmiana taryf kolei żela­
znych, ażeby więcej ułatw1'ały i chroniły piouiikcye 
naszą — mocarstwowe stanowisko Austryi zachwie­
ją?  Lub jeśli tak głęboko odczutej i uznanej przez 
szan. posła — autonomii naszej •— która zresztą 
jest udziałom, wszystkich krajów austryackich, da się 
więcej środków do spełnienia jej z/ rań a choćby te, 
które ustawowo jej się należą, czy uwzględnienie 
tego postulatu istnieniu państwa zagr< lć może ? Ami- 
mo tego naszego wpływu i udziału w rządzie, ktorego 
doniosłość szan. poseł tak wysoko c ai, pretekst ko­
nieczności państwowej wyklucza wszelką najpożyte­
czniejszą inicjatywę i doprowadza do marazmu.

Szan. autor pewno zgodzi sr«̂  ze zdaniem, że 
ta  jedna teka ministeryalna, widomy objaw naszego 
udziału i wpływu w rządzie, która często jss t przed­
miotem partyjnych kombinacyj i osobisty cli ambicyj, 
a me zawsze o objęciu jej decyduje sama istotna 
kwalifikacja i interes kraju, przyniosłaby rzeczywi­
stych rezultatów dużo więcej, gdybyśmy w rzędzie 
politycznych postulatów postawili i przeprowadzili 
obsadzenie większej ilości posad w min'sterstwaeh 
przez Polaków. Przy skonstatowanej nieżyczliwości 
władz centralnych dla Galicyi, kwestya to pierwszo­
rzędnej wagi, gdyż żadna teka mimsteryalna nie ma 
toj podstawy trwałości i ciągłości, iuk posada któ­
regokolwiek hofrata lub sekcyjnego szefa.

Są jeszcze inne potrzeby kraj';, do których po­
wrócę, wymieniłem ich kilka, którym zadośćuczynie­
nie powinno być nierozdzielną częś, a programu na­
szej polityki w Austmi, nie szk< Lrn bowiem zasa- 
diuc/.oj uij mi utrzymania pńńsiWcg m ij nasź reaunitj 
podniosą i uczynią go joszcze silniejszym filarem 
całej budowy, a przez to i uspokoją obawy szan. 
posła co do istnienia i trwałości tejże.

Wola Dębowiecka, w styczniu.
K. Łabowski.

ukrywał. P- Czopp wolałby zatem mieć powolniej­
szego sobie Niemce i dlatego na spolonizowanie in­
spektoratu przemysłowego lamentuje. Otóż nie myśl­
cie, żeby lament tego rodzaju nie miał być mile 
przez sekeyonsszefów i minłsteryalratów naszych Słu­
chany. Zawsze byłoby to o jeden posterunek dla 
biurokraty i germanrzatora więvej, gdyby się p. Sfcńy- 
czyński Jsuna' — i w tym duchu podszepty znajdu­
ją  tu chętne ucho. Tymczasem każdy wie, że sto 
nunki na Bukowinie są takie, iż robotnikami są prze­
ważnie Polacy, Rusini, a wreszcie Rumuni, przed­
siębiorcami zaś są głownio Niemcy i Kulturtraegerzy, 
którzy się z rasową zaciekłością do niemieckości 
przyznają. Biada więc byłaby robotnik om, iuż nio- 
tylkó pod względem narodowym, lecz j ekonomi­
cznym, gdyby opiekę nad nimi miał mieć Niemiec,' 
mc unuejący ich należycie wy rozum, cć i gdyby on 
miał ich interesy reprezentować.

Z tego samego powodu strzedzby też należało 
przy dzisiejszem patronowaniu interesów narodowych 
Śląska, aby tamtejszy inspektorat przemysłowy mo­
czy wał także w reku Polaka, bo w okolicach Biel­
ska i Cieszyna przeważa pomiędzy robotnikami na­
rodowość polske. a w danym razie czeska. I  tu tro­
skliwsza, sumienniejsza opieka nad interesami robo­
tników, ' lepsze rozumieniu ich potrzeb i żądań, 
większe nareszcie zaufanie, jakieby urzędnik polskiej 
narodowości musiał pomiędzy nimi zyskać, przyczy­
niłyby się do usunięcia wielu nieporozumień ekono­
micznej i narodowościowej natury i oszozęd silyby 
państwu niejednego kłopotu.

Zapędy EernHiihduyjne.
W ie d o ń , 28 stycznia.

(S) .  Mamy wprawdzie ministrów, sprzyjających 
Czechom i Polakom, ale pamiętajcie zawsze o tern, 
że w Austryi rządzą nie ministrowie, lecz sekeyons- 
szefy i na każdym punkcie strzeżcie się... germa- 
nizacyi.

Świeży atak pod liaslem germanizacja przypu­
szczony został w Ozormowcach. Bukowinaer liund- 
scliau uderzyła na tamtejszego inspektora przemysło­
wego p. Ludwika Sinyczynskicgo, dlatego, że jest 
Polakiem. Do szturmu poszedł właściciel pisma i 
drukarni, p. Czopp, a istotny powód ma być ten, że 
p. Sinyczyński nieszczególny porządek znalazł w dru­
karni p. Czoppa i niezadowolenia swego wcale nie

Listy londyńskie.
. L o n d y n , 27 stycznia

(Sprawy zagraniczne. — Cecyl Rhodes i drogi żela­
zne afrykańskie.

(?) Polepszenie stosunków z F rancją nastąpiło 
istotnie i owocem jego jest porozumienie co do spor­
nych punktów, dwóch przynajmniej z całego szeregu 
rozmaitych. Opinia przyjęła tę nołurzęaową wiado­
mość z zadowoleniem i czeka wyświecenia, jakie to 
właściwie sprawy załatwione zostały. Ozon. więcej 
Anglicy rozmyślać zaczynają, w jakie otchłanie pchali 
icn ambitni politycy i zapałem dziennikarze, tern wię­
cej winszują sobie, że z wielkiej "hmury mały tylko i 
był deszcz. Nastąpiła nawet widoczna reakeya prze­
ciwko dżingoizmowi. Gdy p.- Morley wygłosił swą 
słynną mowę, w której oświadczył, ze nie chce mieć 
nic do czynienia z dyrekcyą liberalnego stronnictwa, 
skoro ono nawet zaraziło się napastniczym liberali­
zmem, matadorzy jego partyi zasypali go gorzkimi 
wyrzutami, ale w szerokich kołach publicznych przy- 
klaśmęto jego zdauiom i jesteśmy teraz świadkami: 
bardzo ciekawej komedy.1 : jeden po drugim ci sami, 
co noże ostrzyli na Francyę, spieszą się oznajmiać, 
że byli niedokładnie rozumiani, że im szło jedynie

P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  w  t r z e c h  c z ę ś c ia c h
przez
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Dokoła pachniała biała róża — na tle czar­
nego pluszowego wspaniałego okrycia, jaśniały dwie 
małe rączki, okryte perłowemu rękawiczkami, o sze­
rokich czarnych wyszyciach. Poznał ją  od razu.

W jednej chwili stanęła mu w oczach nadgra­
niczna mieścina, policmajster, dragom, Władka, pies 
aptekarza i ta  aktorka, która tam w loży na próbie 
Przytuliła się do niego raz jedyny, tak, jakby on dla 
Piej był kimś na świecie.

1 w zgnębieniu swojem odczuł dziwną radość 
Ha myśl, że ta  dobra poczciwa, dziewczyna, która 
tyle mu zrobiła w życiu dobrego — jest znów koło 
Hiego i uśmiecha się życzliwie, rada z tego spo­
tkania.

Pochwycił ją  za rękę i rękę jej gorąco cało-, 
^ae zaczął. ”
k — Panna Jabłonska! — mówił radośnie — to 

ahi... i ja  jestom bardzo, bardzo szczęśliwy...
— No to chodźmy razem, bo ludzie się na nas 

Patrzą...
- Wsunęła swą rękę pod jego ramię i skiero- 

aty go w stronę Cluussće d’ Antin.

_I zaraz zaczęła mu opowiadać, że przybyła do 
Paryża w celu kształcenia się w śpiewie.

— Liczę się u Viardut! — mówiła — stara 
strasznie ta  \  iardot, ale pan wie, jaka ona była 
sławna. Mówi, że ze mnie będzie operowa śpiewa­
czka... A jakże! Ale pannie wie, że ja  po wyjeździe 
pana, zaraz pojechałam do Warszawy i tam stra­
sznie się uczyłam śpiewać. Całymi dniami, aż mi 
migdałki puchły, a lokatorowie wymawiali gospoda­
rzowi mieszkania. Ale Viardot mówi, że już mam 
technikę... Dała mi Małgorzitę w Fauście. Chciałam 
sobie kupie właśnie partyturę...

— Może ja  pani przeszkadzam...
— Pan? Co znowu!.. Pójdziemy razem do 

mnie. Mieszkam na pensji, na bulwarze Batignolles. 
Tam muie umieścił mój... stryj. On jeszcze jest 
w Paryżu, ale wyjeżdża jutro. Och! to bardzo do­
bry człowiek. On jest doktorem. Bardzo bogaty.... 
To... stryj mojej maiki. A jak że!

I  zaraz zaczęła się troszczyć o Leona, wypy­
tywać się, co robi, jak mu się powodzi. Miała w to­
nie swego głosu wielką, uczciwą serdeczność dobrej 
kobietki, starszej siostry, która odnaiazła nagle 
swugc młodszego brata, o którego troszczyła się bar­
dzo. Leon z całą radością poddawał się miłemu 
uczuciu, jakie go ogarniało na myśl, że ktoś się 
o niego troszczy i interesuje tern, cc się z nim 
dzieje. I  gdy doszli wreszcie do dizwi mieszkania 
aktorki, Leon był w usposobieniu dziwnem — pra­
gnąc z całej duszy opowiedzieć tej dziewczynie 
wszystko, pizez co przeszedł, przez co w tej chwili 
przechodził, chciał zrzucić ze swej piersi ciężar, jaki

go ugniatał, chciał uczuć wreszcie na swej głowie 
dłoń miękką, kobiecą, tulącą go w strasznej rozterce, 
jaka nim szarpała.

I  uczucie to spotęgowało się, gdy Jabłońska 
zapaUła lampę i ukazał się oczom. Leona pokoik ele­
gancki i czysty, pokryty dywanen asnym, z łóżkiem 
okrytem jasnemu, kretonowemi firankami, podbitemi 
kremową gipiurą.

Aktorka zdążyła już temu hotelowemu poko­
jowi nadać pewien caehet personnel. Bombonierki, 
figurki, cacka, flakony, masa fotografij, kwiaty w do­
niczkami zalegały stoły i pułeczki. Powietrze prze­
siąknięte było perfumami i zapachem pudru. Przed 
łóżkiem leżała duża biała niedźwiedzia skóra. Na 
tualccie pokrytej gipiurą, widniało śliczne lustro 
w srebrnych ramach, które Leon zapamiętał w gar­
derobie teatralnej, tam — w pogranicznem mia­
steczku.

I  gdy Jabłonska, rozebrana z okrycia, stanęła 
przed nim w bardzo pięknej i modnej sukni, stroj­
nej w pasmanterye, z grubym łańcuszkiem złotym; 
na którym wisiała długa szyldkretowa lo rn e to  — 
on ujął ją  znów za ręce, i ino zdając sobie sprawy 
z tego, kim jest ta  kobieta — ręce jej pocałunkami 
gorąco okrył.

— Pani zawsze taka dobra dla mniel — wy­
rzekł z wdzięcznością.

— Ja ?  miły Boże! ja  nic dla pana nic zrobi­
łam... Gdybym mogła, gdybyś ranie pan kiedy po­
zwolił być sobie użyteczuą, byłabym bardzo rada,

Zadzwoniła — i za chwilę wniesiono herbatę, 
szynkę, ciastka.
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,0 utfzymarde praw Wielkiej Brytanii etc. Lepie], że 
cały fceu epSfcocł należy już do przeszłości.

Sprawa o Sasioę groziła zatargiem z Niemca­
mi, gdyż nie wchodząc w pytanie, kto mial słuszność, 
Niemcy czy Amerykanie, Anglicy oświadczyli goto­
wość stać po stronie tych ostatnich. .Test to nowa 
łnanifestacya sympatyi John Bulla do wuja SanTn. 
Ale skoro się pokazuje, że rząd niemiecki nie upo­
ważnił swego konsula do zawadyackndi kroków i że 
nie myśli za nim się ujmować, cala ta sprawa da, 
się załatwić w sposób przyjacielski. Ponieważ jednak 
ow potrójny protektorat może nieraz jeszcze w przy­
szłości do takich samych doprowadzić nieporozumień, 
zatem z wielu stron podnoszą się głosy, ze byłoby 
daleko właściwiej podzielić ten archipelag polubo­
wnie pomiędzy trzy mocarstwa i raz na zawsze za­
targów uniknąć. Słyszę, że rozpoczną się niebawem 
negocyacye w tej sprawie i czekają jodynie tutaj ua 
przybycie nowego amerykańskiego ambasadora.

Bawi tutaj p. Cecyl Rhodes. Poniewuż rząd 
zawezwał jednocześnie Sir Alfreda Milnes, guberna­
tora Kapu, nie było wątpliwości, że sprawa linii te­
legraficznej i drogi żelaznej pomiędzy Kapem a Ale­
ksandry^, a zatem z jednego krańca Afryki na 
drugi, rozwiązana zostanie na konferencjach tych 
dygnitarzy z ministrem kolonii, p. Chainberlain’eiii. 
Jak wiadomo, minister ten jest całkiem po stiome 
Oęcyla linodes i sprzyja jego ambitnym planom. 
Trudniej było pozyskać sankcyę Sir Michała Hicks- 
Beach, ministra skarpu. Ale wczoraj zapadła urzędo­
wa decyzya, wskazująca, że nawet ów dał się prze­
konać, a że skarb angielski zagwarantuje dochody 
od 2,000.000 f. szt., którycli potrzeba ua posunięcie 
tej drogi żelaznej z Bulawayo, gdzie się dotąd koń­
czy, do jeziora Taganyjka. Cała ta linia traas-afry- 
kańska będzie miaia długości 0.000 mil i jedna tize- 
leia jest juz zbudowana. Licząc po 3.000 f. szt. na 
milę, potrzeba będzie 10 milionów f. szt. na całą 
budowę. P. Cecyl Rhodes nie wątpi, że nawet ta­
kiej olbrzymiej sumy nie odmówi mu społeczność an­
gielska. Azaliż nie powierzyła mu dotąd na różne 
dawniejsze jego przedsięwzięcia prawie takiej samej 
sumy, bo 9 milionów?

Ale dają się słyszeć w pośród finansistów City 
londyńskiej pewne powątpiewania. Nie pochodzą one 
z braku zaufania do wielkorządcy Afryki południo­
wej, bo gwiazda jego, przed dwoma laty tak zbla­
dła, świeci znowu swym pełnym blaskiem, ale z pro­
zaicznych obliczeń. Leży na dłoni, że ta  droga że­
lazna przerzynająca głuclie stepy i kraje prawic 
bezludne, nie będzie mogła liczyc na dochody 
z przejazdu pasażerów. Co zaś do towarów, to na­
przód jest ich mało dotąd i przez całe dziesiątki 
lat jeszcze będzie tak samo, a następnie te, które 
centralna Afryka wyprouukuje, obrócą się raczej 
przez poprzecznice do miast portowych, przekłada­
jąc tam morski transport nad drogi po kolcjacli^ że­
laznych. Nie będzie tedy ta  droga przedsięwzięciem, 
na którego natychmiastowe dochody liczyć by mo­
żna, i widocznie rząd dając gwaraucyę, wie, że  ̂na 
znaczny naraża sie niedobór. Ponieważ jednak jest 
na unie tej budowy nie finansowy i nie handlowy, 
ale czysto polityczny interes, udowodnienia przed 
światem, że Afryka wschodnia należy do Anglii i ze 
się ta ostatnia w niej zagospodarowała, zatem zro­
zumieć można, że rząd przychylił się do żądań zu­
chwałego spekulanta.

Głos rozsądku.
Prof. Delbrlick, który niedawno śmiałem wystą­

pieniem przeciwko pruskim rugom ściągnął na siebie 
głośne śledztwo dyscyplinarne — odezwał się teraz 
w Freussische Jahrbucher w sprawie polityki polskiej

rządu i wykazuje, że używane przez rząd środki 
nietylko nie powstrzymują polonizacyi. ale przeciwnie 
przyczyniają się do większego rozszerzenia jej. Agi­
tacji nigdy nie będzie można zupełnie usunąć, po­
nieważ Prusy są państwem konstytucyjnem fonje- 
waż w Prusach wolność prasy, stowarzyszania i zbie­
rania się jest prawnie ubezpieczoną, więc będzie 
można, wprawdzie Iw różnych poszczególnych przj - 
padkach stosować środki represyjne, ale w ogólności 
nic wiele będzie można zdziałać. Agitacją zaś, któ­
rej zupełnie zgnieść nie można, jeszcze więcej się 
małostkowymi środkami represyjnymi podnieca i 
ożywia.

„Ale — powiada autor — istnieją dwa bardzo 
silne czynniki w życiu bieżą ceni. które wspólnie 
z sobą działają, aby nas coraz dalej pcliać na tę 
zgubną drogę: fanatyzm narodowy i biurokratyczna 
mania rządzenia. Od szerokiego ogółu nie można żą­
dać, żeby sonie wyjaśnił i rozważył problemat duń­
ski i poiski we wszystkich jego szczegółach i żeby 
się zastanowił nad tem, czy używane przez rząd 
środki odpowiadają celowo lub są bezcelowe. On 
czuje tylko: tu w granicach naszego państwa żyje 
nieprzyjazny nam żywioł, a więc — konkluduje —- 
trzeba go zwalczać, im energiczniej, teru lepiej, a 
kto się temu sprzeciwia, ten nie ma poczucia naro­
dowego. Tak samo wierzy prawdziwy surowy pru­
ski urzędnik, że dobra administracja wszystko zdzia­
łać potrafi, a, więc także Polaków zamienić ua Niem­
ców, a myśl, że mądrość rządzenia polegać może 
także na oględności i rozwadze władz, pachnie mu 
przewrotem i rewolucją. . .

„Wysokim ideałem naszych ojców było pra­
gnienie zbudowania niemieckiego państwa narodow..- 
gof-ale nie takiego, w któremby Niemiec nie popadł 
w ekskiuzywnośc i nienawiść, które u innych naro­
dów potępiamy jako szowinizm, jingoizna, moskwi- 
cyzni. Silna powaga państwowa winna iść w parze 
z wolnym rozwojem indy widualności. Szlachetniejsze 
duchy poczynają z trwogą patrzeć na formyr, w któ­
rych dziś uczucie narodowe się obraca i na gatunek 
ludzi, którzy ośmielają się obejmować kierownictwu) 

sprawach narodowych11.

Sierota obrońcą potęgi Niemiec.
Hakatyzm nie próżnuje, lecz wysila się na co­

raz to nowe pomysły „obrony wschodnich kresów 
Rzeszy11, zagrożone przez niezgnębioną żywotność 
ducha polskiego. Prasa niemiecka zachwyca się i 
pieści formalnie najświeższym projektem tego rodzaju, 
co prawda wcale oryginalnego. Obrońcą światowła- 
dnego germaniz/Tny lua być — ojca i matki pozba­
wiona s i e r o t a ,  rak  jesti

W pismach berlińskich czytamy, że ew ange­
lickie Stowarzyszenie opieki nad sierotami, istniejące 
w Świdnicy koło Witkowa w Poznańskiem, podniosło 
praktyczna myśl — wzmocnienia żywiołu niemieckiego 
na wschodzie przez przenoszenie tamże sierot nie­
mieckich z całej Rzeszę. Uznając za rzecz niewątpliwą, 
ze dzieci miejskie, gdy tylko dość wsześnie osiądą 
stale na wsi, w pomyślnych warunkach wyrastają 
na tęgieli gospodarzy, zarząd Stowarzyszenia świ- 
unickiego oj racował szczegółowy plan akcyi i z aj>e- 
lem do współdziałania przesłał go instytucjom 
sierocińskim wszystkich miast zachodnio i środkowo 
niemieckich. Plan ten, ułożony z iście krzyżackiein 
wyrachowaniem i skrupulatnością w zarysie tak się 
przedstawia:

Stow arzyszenie świdnickie przyjm uje sieroty  —  
z a  op ła tą  dla nich w każdeni mieście obowiązującą, 
—  i wychowuje je  najp ierw  w swym własnym  domu 
sierot- N astępnie, gdy chłopcy, —  a o nicli tu  głó­
wnie chodzi, —  dojdą do wieku szkolnego, uiniesz-

I

czani będą w rodzinach kolonistów, sprowadzanych 
przez komisyę kolonizacyjną, z obowiązkiem uczenia 
się w szkołach niemieckich, które się dla tychże ko­
lonistów zakłada. Po ich ukończeniu młodzież, stara­
niem Stowarzyszenia, oddawana będzie na naukę 
praktyczną do nkwalifikowanych — oczywiście nie­
mieckich — rzemieślników łub gospodarzy rolnych.

Koszta wychowama i utrzymania każdego 
dziecka opłacać ma gmina jego przynależności, do­
póki trwa obowiązek nauki szkolnej, a ponieważ 
utrzymanie u kolonisty jest tańsze, niż w odnośnej 
gminie (przeciętnie obliczają tam 160, tu 100 marek 
rocznie), przeto ewentualne nadwyżki składane być 
mają na procent na korzyść odnośnej sieroty. Obli­
czono, że z sześciu do ośmiu takich nadwyżek opro­
centowanych do chwili dojścia chłopaka do pei.no- 
Jetnośoi uzbiera się przeciętnie kapitalik S00 do 
1000 .marek, który przyszłemu apostołowi gernm- 
nizniu na niewdzięcznych kresach, w początkach 
zwłaszcza praktyki życiowej, przyda się wielce ~

Podobno akeya projektowana zaczyna się już 
urzeczywistniać. Między innemi zakład ubogich 
w Frankfurcie nad Menem przyrzekł dostarczyć Sto­
warzyszeniu świdnickiemu kilka sierót z wyraź nom 
jednak zastrzeżeniem, aby im w przyszłości kapita­
lna wspomniane wypłacono, niezależnie od warunku, 
by każdy z wychowanków musiał pozostać nadal 
w Poznańskiem i poświęcał się tam walce z żywio­
łem słowiańskim.

Ten punkt umowy oburza jednak prawowiernych 
hakatystów, którzj w zacietrzewieniu swem zapomi­
nają, że warunek przez nich stawiany, równałby się 
skazywaniu Bogu ducha winnych jednostek na niczem 
nie zasłużone wygnanie w okolicach im obcych i nre 
przysporzyłby z pewnością „świętej sprawie nie­
mieckiej oddanych szermierzy11.

Z naszego stanowiska nie potrzebujemy niepo­
koić się zbytnio tym najnowszym produktem pomy­
słowości naszych najserdeczniejszych. Ostaliśmy się 
szczęśliwie i ostajemy kolonizacyom masowym i mi­
lionom pruskim, nie damy się zjeść i sierotom Rze­
szy niemieckiej.

Dwują^yczność w Prusiech.
W Sejmie pruskim podczas pierwszego czytania 

budżetowego, gdy się rozwinęła, rozprawa nad wyda­
leniem obcokrajowców ze Szlezwiku i z ziem poi- | 
skich, po mowie prezesa Kota polskiego p M o t t e -  
go wystąpił minister Mi q u c l w obronie polityki 
rządowej i jirzyznał wyraźnie, że władanie i posła- i 
giwanie się obydwoma językami w okręgach nadgra­
nicznych przedstawia tak wielkie ekonomiczne korzy­
ści, że możuaby prawiu magnąć, żeby i N i e m e  r, 
w poisnmii iizutuuicacn mówili obydwoma językami.
Katolickie pismo wrocławskie Schles. Voll»źeitung 
stwierdza, że bardzo wielu Niemców w Księstwie i 
w Rusach Zachodnich chciałoby bardzo chętnie dzieci 
posyłać na naukę języka polskiego, lecz r z ą d  na  
to n i e  p o z w a l a .  W Zachodnich Prusach wogólo 
nie udzielają już nauki języka polskiego, w Księstwie 
tylko w szkołaeh, przeważnie lub częściowo zwiedza­
nych przez dzieci polskie udz.elają tej nauki. N i e ­
m i e c k i m  dzieciom n ie  w o l n o  w niej uczestniczyć. 
Wszystkie odnośne wnioski nawet ewangelików i ży 
dów (nie katolików - Niemców) odrzucono. Starał się 
n. p. o naukę języka polskiego dla swych dzieci ku­
śnierz Lew eł, ożeniony z Niemką, lecz przeszedł 
wszystkie instaneye od rektora aż do ministra oświaty I 
bez skutku.

Autor wykazuje, że dla k u p c ó w  n i e m i e ­
c k i c h  jest znajomość języka polskiego obecnie ta k  
s a 111 j* k c 11 i e c z n ą , j a k  n ią  b y ł a  p r z e d  20 
M 30 l a t y .  Po za szkołą jest udzielanie nauki 
języka polskiego niebezpieczną rzeczą, skoro wiado-

Widocznie gościnna kobieta nie mogła się po­
zbyć przyzwyczajeń polskich w Paryżu.

— Stryj jutro wyjeżdża... zostałabym sam i u tka 
jedna, gdyby nie pan. Teraz jestem szczęśliwa, będę 
miała do kogo po polsku przemówić, wres :cie już 
nie będę się czuła tak samą w tym olbrzymim 
Paryżu.

I  z nadwyczajnym wdziękiem potrafiła skłonić 
Leona do jedzenia, picia herbaty, odgadując z sub­
telnością kobiety, przebywającej często o b o k  nędzy 
— głód dręczący Leona.

— Tak mi się dziś jeść chce! — mówiła, zmu­
szając się do jedzenia — widocznie Paryż tak na 
ludzi działa, ja  tu zawsze jestem głodna...

Gdy Leon przestał juz jeść, usunęła zręcznie 
tacę z przyborami i przez chwilę patrzyła na niego 
,z jakąś smutną przenikliwością.

— Ale pan nie jesteś szczęśliwy... — wyrze­
kła wreszcie, siadając z nogami na kanapie — pan 
jesteś jakiś smutny i znękany,

— Ja!...
Tak! Nie próbuj pan przeczyć. J a  się nigdy 

pod tym względem nie mylę. Ja  zawsze widzę gdy 
ktoś ma zmartwienia. J a  to umiem... w y c z u ć .  Stryj’ 
imówu, że to u mnie przechodzi w manię... Może stryj 
ma słuszność. On mówi, że się z tej manii powin­
nam wyleczyć. Ale ja  nie chcę. Przecież to przy­
jemnie módz komuś w smutku bodaj słowami przy­
nieść ulgę

Leon przym knął oczy i słuchał jo j głosu, k tó ry  
dźw ięczał prześlicznie, ja k  śpiew  —  ja k  piosenka. 

Zdawało mu się, że k toś kołysze go do snu.
—  Co panu? . ,
I  delikatna, m ięka dłoń ak to rk i leciuchno p rze ­

suw ała się po czole chłopca. Była to  p ierw sza p ie­
szczota, k tó ra  go spo tka ła  od te j chwili, gu' tam 
w loży — ta  sam a kob ie ta  p rzy tu liła  się do ji go 
ram ienia. I  w duszy tego  „działacza zbudziło się... 
dziecko. Pochylił głowę i 55 P0(t  r z Qs sP G wav  mu 
dwie duże łzy. .

R ęka kobiety szybko osunęła się i delikatnie 
te  łzy  mu z tw arzy  zebra ia , a  głos cichutki powtó­
rzy ł znowu ja k  prośbę.

—  Co panu ? , ,  , , n
—  U m arł mi... um arł mi rano , k to ś bardzo,

bardzo... drogi...
—  K obieta? . , ,
— Nie! m ę ż c z y z n a . Wielka, wzniosła dusza 

pełna abnegacyi, poświęcenia... umai dziś rano
w szpitalu 1 . . r • t

Aktorka aż uklękła na kanapie i złozyła ręce.
—  W szp ita ju ?  d laczego?... czy był tak i

—  T ak! on oddał w szystko, co miał, d la diu-

g lch- _ _  A ci... drudzy —  dlaczego mu oni dali
um rzeć w szp ita lu?  gdzie oni?

Leon wyciągnął ku nie.1 ręce.

Ci d r udzy? . . .  ależ to ja, to pani — to 
my wszyscy, to cały kraj... cale nasze społeczeń­
stwo... czy pani to rozumie?

, Duże, inteligentne. doDre oczy dziewczyny roz- 
warły gję szeroko.

— Nie rozumiem! ale... pragnę zrozumieć. Po- 
Wiedz mi pan, kto tc był taki?

— O tak... opowiem.

I Leon opowiedział jej wszystko. Z instynktu 
ominął nazwiska osób, należących do party i i bliż­
sze określenia działań Lecz Jabłońska zasłuchana 
)v jego słowa, nie pytam, nie badała nic Widać było, 
że cała jej dobra dusza tak skora do pomocy bli­
źnim — była tam przy tym trapie, który próżno 
fia trumnę czekał w szpitalnej kostnicy.

Milcząc, sięgnęła po bombonierkę, stojącą na 
stole. Wyjęła z niej pięćdziesiąt franków i z nad­
zwyczajną prostotą i pewną nieśmiałością podała 
pieniądze Leonowi.

— Weź pan to... proszę,., oddacie mi później 
; rodzina jego mi odda. Pan teraz me masz prawa

®fi odmówić 1 Ja  to me dla pana — dla n i e g o  ro- 
kię. On by mi me odmówił — juz ja  panu za to 
ręczę.

(C d. m).

W achlarze fra n c u s k ą  zarzntki, szale njkawiczia Mwt E. HAMTOIEGO,
p o l e c a *  m a g a z y n  n . c - w o s c i róg ulicy jagiellońskiej i T r z e c io  Maia.
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jrao, że policya poznańska w yśled z ili te  panie pol- 
gkie, k tó re  bezpłatn ie biedna,, dziatw ę uczyły polskiego 
czytania i pisania, i pod k a rą  zabroniła im tego. Na 
tyin zakazie, konkluduje .słusznie autor, poszkodo­
wani są  więc także  w łaśnie N i e m c y .

Sądzimy, że u in is tc i ośw iaty Bossę n_e będzie 
wdzięczny koledze Miifuclowi, że pośrednio cały 
jego system  potępił.

Z parlamentu włoskiego.
Izba poselska parlamentu włoskiego ukończyła 

d. 28 bm. rozprawę nad umową handlową, zawartą 
między Włochami u Fraucyą. Na zakończenie roz­
prawy ueliwalono następujący porządek dzienny: 
Izba, wysłuchawszy wyjaśnień rządu, przyjmuje pro­
jekt umowy handlowej i przechodzi do rozprawy 
szczegółowej. Po tej uchwale przyjmowano po kolei 
paragrafy szczegółowe, a w końcu w tnjnem głoso­
waniu przyjęto całą umowę 226 głosami przeciw 64.

W tym stosunku głosów wyraziło się dobitnie 
zaduwolenie z zakończenia sporów handlowych z Frau­
cyą i z zawar :ia nowej umowy,

Z wielu mów, wygłoszonych w Izbie podczas 
dwudniowej rozprawy, zasługuje na powtórzenie ustęp 
k  mowy p. Luzatti’ego, który dawniej był ministrem. 
[Rzekł o n : „Sądzę, że ta umowa jest początkiem 
bbszernego i trwałego traktatu, który wy padnie nam 
zawrzeć." W r. 1902 wygasają traktaty z Niemcami, 
Austro - Węgrami i Szwajcaryą. Włochy nie powin­
ny ich wypowiadać, lecz przystąpić dn układów o 
zmianę".

A min>'ster spraw  zagranicznych rzek ł między 
m n em i: „Z aw arliśm y umowę, bośmy byli przekonani, 
że  przeprow adzam y rzecz, d la  obu krajów  bardzo 
pożyteczną i dla obu pokrewnych narodów nader 
m iłą. Obydwa narody, szczęśliw e, ze znikają  re sz tk i 
bolesnych i niebezpiecznych zatargów , p rag n ą  żyć 
ize sobą W zgodzie i w dobrych sąsiedzkich stosun­
kach bez kłótni i bez podejrzeń. Je s tem  przekonany', 
że ta  umowa przyczyni się skutecznie do u trzym a­
nia pokoju".

2 5  t e a t r u *
(„T a m t o n S z t u k a  Maskoffa w 5 akiach).

(I) W strząsający potężnie nerwami dram at Maskoffa, 
roztrząsaliśmy dokładnie w lecie r. z., gdy przedstawił 
go na naszej scenie w szeregu gościnnych występów 
personal teatru  ki akowskiego.

J e s tto  b ezsp rzeczn ie  jed n o  z n a jzn a k o m itszy ch  z ja ­
w isk  p o lsk ie j li te ra tu ry  d ra m a ty c z n e j w  ciągu la t  o- 
s ta tu ich . A u to r o puśc iw szy  u ta r te  sz lak i kosm opo lityczne , 
s i iw , l  u a  g ru n c ie  czysto  narodowym — d o sad n ie , gru- 
b enk  poc iągn ięc iam i p ęd z la  k re ś lą c  w sp ó łcze sn ą  do lę  
rodakOW n aszy ch  pod  zab o rem  ro sy jsk im . N io ty lko  z re ­
sz tą  w  te ch n ice  scen iczn e j i li to ra c k ie j, lecz ta k ż e  w  s ą ­
dzie  zarów no  o sw o ich , j a t  o w ro g ach , w  zach o w an iu  
jed n a k o w e j m ia ry  d la  w sz y s tk ic h  z su m ieu u em  odda- 

!uiu p ra w d y  —  og rom ną k ażd y  d o s trzeże  ró żn icę  po­
m iędzy  „ T a m ty m " , a m n ó stw em  sz tu k  p a try o ty czn y ch , 

'w  k tó ry ch  podobny  opracow ano  te m a t. W yrobu  s ię  by ł 
i u a  tem  po lu , n ie s te ty , szab lon ; w p ro w ad zan o  zam ia s t 
s to su n k ó w  rzeczy w is ty ch  fa u tazy e , z a m ia s t ludzi ży ­
w ych fig u ry  sk leco n e  fab ry czn ie .

P ow odzen ie  ta k ic h  sz tu k , je ś li  j e  n a p ra w d ę  m ia ­
ły , było  oczyw iście  nie ich  z a s łu g ą , je n o  w y n ik iem  n a ­
s tro ju  pub iiezuości, k tó re j u czu c ia  p a try o ty c z n e , u z n a ją c  
zaćmą te n d e n c ję  p a trz a ły  p rzez  p a lc e  n a  u łom ność  k re -  
acy j.

Talent Maskoffa nie mógł się pogodzić z takiem 
traktowaniem sprawy. I podwójną winniśmy mu za to 
[wdzięczność, uietylko bowiem cennym nabytkiem wzbo­
gacił naszą literaturę dramatyczną, lecz nadto dowiódł, 
że bolesne dzieje dzisiejszej Polski nie potrzebują ża­
dnych upiększeń fantastycznych i że zbyteczna przy­
strajać wrogów nasz', eh w aparat wymyślonej potwor­
ności —  bo i bez tego męczeństwu naszych braci w Kró­
lestwie równego nie masz dziś cliyba na całym świecie.

Poznawmzy „Tamtego" z przypadkowej jego go­
śc iny  w  lecie r. z., byliśmy pewni, że  prostą mocą ko­
n iecznośc i, wejść on m u s i p rę d z e j, czy  później, ta k ż e  
n a  r e p e r tu a r  m iszej scen y . D zw on iliśm y  te ż  na to k a ­
z a n ie  u p o rczy w ie , choć  —  co praw da •— raczej z wła­
snej żaPiwości, n iź li dla te g o , jakoby inteneye naszej 
dyrekcji n ic  szły w  ow ej sprawne jedną drogą z na- 
Szemi.

Stało się tedy wczoraj zadość gorąco odczuwane­
mu ze wszech stron życzeniu. Z nadzwyczajncm isto­
tnie zajęciem spieszyła publiczność do te a tru : jedni, 
aby wznowić wrażenia odniesione z przedstawień trupy 
krakowskiej, inni, którzy wówczas nie mieli sposobno­
ści poznać „Tam tego", aby go ujrzeć nakouiec własne- 
mi oczyma, tak, jak  go widzieli już w fantazyi na pod­
stawie sprawozdań prasy i opowiadań znajomych.

Artyści nasi podjęli nielada zadanie. U wielu 
z widzów żywo odzywało się jeszcze wspomnienie skoń­
czonego prawdziwie wykonania przez krakowskich 
gości.

I nam stało ono przed oczyma i mimowoli cisną 
&ię pod pióro porównania, które jednak pragnęlibyśmy 
stłumić, aby nie popełnić niesprawiedliwości. Nie godzi 
się bowiem przede wszystkiem pominąć, że tea tr krako­

wski dał nam „Tamtego" po kilkunastu już przedsta­
wieniach u siebie, a więc doskonale wyćwiczywszy się. 
podczas gdy wczorajsze przedstawienie u mis było pre­
mierą. Jeśliby więc porównania miały tu wogóle jak ą ­
kolwiek wagę, to możnaby je przeprowadzić dopiero 
wówczas, gdy i u nas sztuka należycie się utrze. Po­
równania takie zresztą nie prowadzą do niczego: styl 
gry je s t właściwością każdego artysty, obdarzonego 
samodzielnym talentem i w' zestawieniu ze stylem gry 
innego artysty w tej samej roli okaże zawsze tak zna­
czne różnice, iż porównanie straci wszelkie podstawy.

Z prawdziwą przyjemnością zaznaczamy, iż arty­
ści nasi zdołali należycie salwować ogólne wrażenie 
sztuki. W dramacie Maskoffa, jest to bardziej nawet 
niż w innych, pierwszym warunkiem sukcesu. Składa 
się ou z szeregu obrazów, które przedewszystkiem 
działać powinne jako obrazy; w przeciwnym razie naj­
świetniejsza gra poszczególnych działaczy nie uratuje 
efektu.

Oczywiście, czuło się jeszcze premierę. Niektóre 
szczegóły będzie m usiała reżyserya gruntowniej prze­
ćwiczyć. Między innemi w scenie rewizyi (akt U.), 
więcej wprawnośe' nabrać powimrby żandarm i, ci 
zwłaszcza dwaj, którzy pozostają na scenie i przed 
oczyma widzów przetrząsają w s z y s t k o .

N ato m ias t ob raz  k n a jp y  n ie  pozostaw ia! n ic  do 
ży czen ia , a  b u rd a , w y p ra w io n a  p rzez  tró jk ę  ro sy jsk ich  
oficerów , p rze sz ła  n a w e t n a sz e  oczek iw an ia .

W „Tamtym" występuje jako „spiritus riiovens“ 
całej akcyi, urzędnik do szczególnych poruezeń, puł­
kownik Kornilow. Połę tę objął u n a s  p .  F i s z e  r. 
Zbyteczna zapewniać, iż wykonał ją , jak wszystko, 
czego podejmie się, z całym zasobem tej z genialno- 
śoią tak często graniczącej intuicyi, która stanowi głó­
wną podstawę jego talentu i z ekspresyą, w strząsającą 
uczuciami widzów, jak wicher liśćmi osiki. Moglibyśmy 
poprzestać^ ua tych ogólnikowych pochwałach, ale p, 
F iszer za wielkim jest artystą, any go karmić kom- 
plimeutami. Sposób, w jaki pojął Koriliłowa, niezupeł­
nie odpowiadał naszym pojęciom. Sąd to zresztą indy­
widualny, w niczem p. Fiszerowi nie uwłaczający.

Kornilow, nas/ern  zdariiem, to człowiek chytry, 
podstępny, ślepy niewolnik swych potwornych obo­
wiązków. Na charak ter jego wpływa także stan lizyo- 
logiezny; to człowiek, którego system nerwowy prze- 
ds lwnie adaptował się do wymagań zawodu, to po- 
prostu kłębek nerwów, powleczony skórą ludzką, je ­
dnak kierowanych żelazną wolą, Nienawidzimy go, 
lecz pewnego szacunku nie możemy mu odmówić. Kor- 
mlow skazuje innych z zimną krwią na okrutne m ę­
czarnie, sam jeanak nie uchyia się od walk w imię 
sprawiedliwości, takiej oczywiście, jaką  ou pojąć jest 
zdolny. Ten prototyp żandarm a grozę sieje dokoła, 
lecz nie wnha się sam r.: (; b e z p: l .:: o ńs t w u stawić od­
w ażnie czoło, choćby nawet życie wrasne przyszło mu 
postawić na  jedną kartą.

Tak my wyobrażamy sobie Kormłowm.
P. Fiszer traktuje go nieco inaczej. Jego Korni- 

łow jest przedewszystkiem szczwanym lisem ; po za 
tą  najw ybitniejszą cechą jego charakteru nikną, inne, 
jakby  w półcieniu. Denerwująca działalność nie nadwy­
rężyła nerwów temu Korniłowowi; świadczy o tem pewna 
grandezza jego ruchów i przeważający ton jowialno­
ści, symulowanej co prawda, ale symulowanej nieraz 
W ten sposób, że zaczyna u widza budzić powątpie­
wanie co do swej nieszczerości. Przytem Kornilow 
p. F iszera jest trochę zakochany w sobie. Jego ambi- 
cya, jego przekonanie o swej wyższości bierze górę 
nad poddaniem się jarzm u obowiązków, tak ślepem, 
wedle naszego przekonania, iż zaciera poprostu gra­
nice między owemi obowiązkami, a osobą wykonawcy, 
czy niac z nieb jedno. Z takiego wychodząc stanowiska, 
nie dziwo, że p. F iszer nadaje chwili wertowania pa­
pierów Strelkowa (akt I I I ), tragiczny do pewnego sto­
pnia zakrój... Że Kornilow nie zachował całego spukoju, 
gdy ważą. się jego losy, gdy od tego, czy poszukiwa­
ny świstek znajdzie się, zawisło, kto ma w łeb sobie 
palnąć: Strelkow, czy on; —  to jasne. Ale człowieka, 
który rzucił się ua taki bazaru, nie może determ ina­
c ja  opuścić nawet w takiej chwili; jeżeli musi 
i on pasować się z. żądzą życia, to bój ów rozpa- 
czny miał już czas stoczyć przedtem i stoczył go nie­
zawodnie...

Tragizm należy przecie do pojęć niedostępnych 
dla żandarirskiej duszy Korniłowa, a siłę woli zahar­
tował zawód okrutny do tego stopnia, że nie zmięknie 
ona z pewnością nawet na widok lufy skierowanej we 
własne czoło pułkownika.

Z tego założenia wychodząc, moglibyśmy i co do 
innych szczegółów polemizować z p- Fiszerem-, osta­
tecznie wszakże wynik będzie zawsze ten s a m : różni­
ca pomiędzy naszym sposobem pojmowania postaci 
Korniłowa, a stanowiskiem, jakie zajął artysta.

Jeżeli jednak, rezygnując ze swych oamiennych 
pojęć, traktować zechcemy najnowszą fiszerowską krea- 
eyę z jego własnego punktu widzenia, to okaże się ona 
niezawodnie dziełem pięknie opracowanem w całości 
i szczegółach, godnem w zupełności swego twórcy.

istr).

K r c n ś k a  m ie fs e o w a .
L w ó w , 31 stycznia

Ju tro '.
— 1 lutego. Środa, Ignacego Mskupa.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 37, zachód o godz. 4

minut 52.
— O godzinie S'/2 wieczorem w „Skale" zabawa z tańcami

towarzyszy krawieckich.
— O godzinie 9 w Kasynie miejskiem bal na doehud Sto­

warzyszenia uczestników powstania z r. 1803.
— O godzinie 9 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Tłeduta".
— O godzinie 9 w Klubie pocztowym' wieczór z tańcami.
— O godzu.ic 9 w „Gwiezdnie" diugi wieczór maskowy.

D l a  v ,ry g o d y  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  poda­
wać będziemy główną cedułę giełdową, pomieszczaną 
dotąd w wydaniu popołuduiowem, od dnia jutrzejszego 
począwszy już w wydaniu p o r a n u e m ,  na czem oczy­
wiście zyska szybkość informaeyj w tym kierunku.

Z  K o ł a  l i t e i e c k o - a r t y s t y c z n e g c .  W p ią ­
tek, dnia o lutego rb. odbędzie się w Kole odczyt ks. 
P rała ta  (^natowskiego p. t. Niedokończony utwór Leo-: 
uarda da Vmci. Wstęp wolny dla członków Kola z rb-, 
dżinami oraz dla osób zaproszonych. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem.

Trzeci wieczór z tańcami odbędzie się. w Kolo 
w sobotę, dnia 4 lutego br. Początek o godzinie 9 wie­
czorem. Lista otw arta od dnia dzisiejszego.

Z  T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  Sekcya eko­
nomiczna Tow. prawniczego odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którern omawiano obszernie stosunki ekonomiczne 
Galicyi z Królestwem Poiskiem. Przewodniczył zebraniu 
dr. Ochenkowski, sprawę zas nawiązania stosunków 
liaudlowo-przemyslcwych Galicyi z Królestwem refero­
wał dr. Kłobukowski. W referacie swoim wskazywał 
on konieczność zwrócenia uwagi na sprawę eksportu 
galicyjskiego do Królestwa i naodwrót.

Referent twierdził, że sekcya handlowa Tow, p ra­
wniczego mogłaby w sprawie nawiązania stosunków 
ekonomicznych Galicyi z Król. Polakiem bardzo wiele 
dobrego zdziałać, a to mianowicie przez zbieranie roz­
maitych dat, dotyczących ułatwień i przeszkód, jakie 
przemysłowi sprawia ustawodawstwm aus*ryackie i 
krajowe galicyjskie, jak  również w kierunku wyświe­
tlania ta r f f  kolejowych, cel i ulg, na jakie ustaw y do 
zwalają.

Z wyjaśnień takich skorzystałoby Tow. haudlowo- 
geografiezne w ten sposób, ze podawałoby je  do m a  
domości przemysłowców w Królestwie, którzyby stosunki 
handlowo-przernyslowe z Gal my u nawiązać chcieli.

W dyskusyi nad tą  sprawą zabierało głos wielu 
mówców, między innymi zaś dr. Roszkowski, di. Pa-' 
wlik, dr. Ungar i dr. Stesiowicz, szereg przemówień 
zakończył dr. Ochenkowski, który w ostatecznej rea­
sum pcji wyraził zdanie, że sekcya ekonomiczna powin­
na  zająć się spisaniem i sprecyzowaniem iiajrozmait.-., 
szych informaeyj, co do przepisów prawnych austrya- 
ckieh, tyczących się różnych gałęzi przemysłu, które 
mogłyby być przedmiotem eksportu albo importu, a to 
dla wiadomości tamtejszych przemysłowców.

W z a j e m n a  p o m o c  a r t y s t ó w  i  c z ło n k ó w  
t e a t r u  lw o w s k i e g o  odbyła wczoraj popołudniu w sali 
prób teatru lwowskiego walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem dyr. teatru  p. Hellera.

Na zgromadzeniu tem p. Hierowski zdał snrawę 
ze stanu fuuduszów Towarzystwa. "Wierzytelności To-' 
wmrzystwo posiada w wysokości 7000 zł., a tylko 3.000' 
zł. jest ściągałnych.

Towarzystwo to w myśl - powziętej uchwały, ma 
zostać przeinaczouem na podstawie świeżo opracowa­
nego statutu, którego projekt odczytano.

W sk ła d  w ydzia łu  w e s z l i : pp . F u g i, członek  o r ­
k ie s t ry ;  H e lle r , d y re k to r  t e a t r u ;  H ierow sk i, a r ty s ta  
d ra m a tu ; Ja s iń sk i, cz ło n ek  c lió ru ; K w ia tk iew icz , a r ty ­
s ta  d r a m a tu : L e lew icz , a r ty s ta  o p e re tk i ; M yszkow sk i, 
reżyser o p e re tk i;  Patiuszeńkc (ojciec), cz łonek  chóru i 
W ebersfe ld , b u c h a lte r  te a tru .

Wydział zaraz po ukonstyt.owaniu się ma się za­
jąć zwołaniem walnego zgromadzenia członków.

U r o c z y s t e  p o ś w ię c o n ie  lo k a lu .  Tomasza 
Kaczyńskiego, magazynu kwiatów i składu nasion 
przy ul. Akademickiej 1. 8 odbyło się dziś rano o godz. 
wpół do 10-tej. W sklepie, kompletnie urządzonym 
zebrało się wielu gości, przyjaciół i znajomych p. K a­
czyńskiego. Aktu poświęcenia dokonał kustosz klasztoru 
0 0 .  Bernardynów ks. Let.us Olszewski, który, po od­
prawieniu modłów liturgicznych przemów ił do zebra­
nych w gorących słowach, zasełając „Szczęść Boże" 
nowemu zakładowi. Do śniadania zusiadlo następuio 
kilkadziesiąt osób, między innymi inspektor miejski 
p. Rchring, radny Józef Woliński i inni, a wśród toasto w 
na pomyślność gospodarstwa wesoło przepędzono kilka 
chwil.

W y j ą t k o w y  p r z y w i l e j  posiada widocznie 
handel p. G. S tarka znajdujący się przy placu Hali­
ckim, gdyż wolno mu m arkizą dziwnego kształtu, la­
mować knnmnikacyęlj zaś przechodzące panie narażać 
na zniszczenie kapeluszy, lub przynajmniej na strące­
nie tychże do błota (jakto wczoraj miało miejsce).

Zwiacamy na to uwagę komisaryatu śródmieścia 
w mniemaniu, że spełni on swój obowiązek i zapo­
biegnie tamowaniu komunikacyi w jeduym  z najru­
chliwszych punktów miasta.



4 ..SŁOWO POLSKIE* Nr 37 z dnia 1 lutedo 1899ł*—■ - - - aJU -    _ ------------

Kronika k ra jo w i
Zjazd c n n u r g ó w  polsk ich . Prof. dr. Rydy­

gier ogłasza w Przeglądzie lekarskim, że w bieżącym 
troku w pierwszej połowie miesiąca lipca odbędzie się 
:W Krakowie zjazd chirurgów polskich i prosi o wcze­
sne zgłaszanie odczytów na ręce dra Bossowsldego 
[w Krakowie.

N o w y  S ą cz . (Od u. kor.) Wskutek reskryptu 
m inisterstw a sprawiedliwości zaiutymowanego rozporzą­
dzeniem prezydyum sądu wyższego w Kraków.e wzy­
wa owo prezydyum tut. sąd obwodowy o przedłożenie 
Jo dni 8 wykazu liczby odbywających i mających 
idbyć karę za rozruchy antysemickie w tutejszym 

obwodzie z poleceniem bezzwłocznego wezwania ostat­
nich do odbycia kar. Ciekawem bardzo jest. co sąd 
(pocznie, skoro w domu więziennym, w którym jest 
miejsce na dwustu kilkudziesięciu więźniów, znajduje 
|się ich obecnie przeszło 450. Chcąc zatem wezwać 
Wszystkich zasądzonych za te rozruchy do odcierpienia 
Jkary, musiałby chyba rząd dla nich wynająć tutejszy 
lhotel.

Również nadesłało prezydynm sądu wyższego tut. 
prezydyum reskrypt ministerstwa sprawiedliw ości,, na­
kazujący z powodów oszczędnościowych zniżenie płacy 
dyetaryaszów sąd. do 1 zł. dziennie (z wyjątkiem po­
mocników kancelaryjnych, których mamy tutaj aż 4) 
oraz ograniczenie liczby dyetaryuszów. Wskutek tego
jl lutego br. musi tutejszy sąd odprawić aż 12 dyeta- 
jry nszów, którzy na razie zostaną pozbawieni wszelkich 
jśrodków utrzymania.

Towarzystwo łyżwiarskie urządziło dnia 29 hm. 
iwiclki festyu na lodzie, przy muzyce 1'uukcyonar, uszy 
.kolei państw. Festyn udał się wyśmienicie.

Tegoż dnia odbyło się trzecie z rzędu przedsta­
w ienie trupy teatra lnej, która do uas zagościła pod 
.Jyrekcyą p. Axelrada. Rrzodstawienia te cieszą, się 
icoraz większem powodzeniem, tak, że dyrekeya trupy 
ujrzała się zmuszoną wynająć od Romana Jaknbow- 
jskiego, aptekarza, ubikacye cukierni krakowskiej i 
iw nich urządzić salę teatralną. Od dnia 31 b. ni. od- 
jbywaó się tez będą dalsze przedstawienia w tej nowo 
[urządzonej sali.

Burmistrz m iasta p. a u Lipiński, notaryusz,
Ipo kilkudniowej niebezpiecznej cliorobie powrócił do 
izdrowia.

T arnop ol. (Od nasz, kor.). Dnia 29 bm. w sali 
'Sokoła odbyło się przedstawienie amatorskie Towurzy- 
■'iiwa robotniczego chrześcijańskiego „W iara!‘. Siłami 
wyłącznie robotmezemi wystawiono ukraińską operetkę 

ii(,Natalka Poltaw ka". Amatorzy wybornie wywiązali się 
jze swyeh zudań.

Operetkę poprzedził prolog w > powiedziany przez 
:p. Dżusa. Żywy obraz „Odrodzenie literatury" udał 
jsię doskonale.

Z  D y r e k u y i p o czt i  te le g ra fó w . Czasowo 
izwiuięty urząa pocztowy w K am ieni®  (powiatu lima­
nowskiego) zostaje ponownie otwarty z dniem 1 lutego 
jb. r. z niezmienionym zakresem  działania.

C zern iow ce, 30 stycznia. Z wielką uroczysto­
śc ią  kościelną odbyła się tu wczoraj instalacya wika- 
jryusza generalnego dra Włodzimierza R e p  ty  na gre- 
;cko-oryentalnego biskupa w Radów caćh. Wśród przed- 
jstawicieli władz cywilnych i wojśkowych, obecnym był 
Itakże prezydent kraju, baron B o u r g u i g n o n .  Uro­
czystego aktu dokonał arcybiskup C z u p  e rk o  w i c z, 
w asystencyi b'sLupu letry-i i D alm acji 51 i l a s  a.

Wieczorem odbył się u arcybiskupa obiad galowy, 
podczas którego arcybiskup, wielbiąc cesarza, jako 
■opiekuna grecko-oryentalnego kościoła, wzniósł okrzyk 
;na cześć monarchy. Następnie toastowano na cześć 
[prezydenta kraju, arcybiskupa i biskupa Miiasu.

P r z e d w y b o r c z y  k o m i te t  o b y w a te l s k i  I i II dzid- 
jnicy odbędzie drugie poufne zebranie celem ułożenia listy wy­
biorczej kandydatów do Rady miejskiej dziś o godzinie 7 wieczo­
rem w lokalu Tow. im. Moniuszki (ulica Gródecka 1. 40).

A cł b a lu  na korzyść wdów i sierót po weteranach z r. 
11803, który się odbędzie 1 lutego, zastąpi jako gospodynie hr. 
[St. Badeniowa księżnę Sapiezynę i Lubomirską, które z powodu 
[pogrzebu ś. p. hr. Zamoyskiego nie mogłyby pełnić tego obo- 
twiązku.

B a l  na. k u ch  n ię  lu d o w ą .  Pod protektoratem hr. Wlo- 
[dzimierzowej Dzieduszyckiej, odbędzie się bal na korzyść „taniej 
[kuchni ludowej" w salach Kasyna miejskiego. Kupiona przy ka- 
isie marka za 1 koronę upoważnia do zimnego bufetu, cukrów, 
;ciast, herbaty i lodow.

I .  lw o w s k i  K lu b  c y t r z y s tó w ,  nowo założono Towa­
rzystwo- dla kultywowania gry na cytrze, zaprasza wszystkich 
.miłośników cytry, na L walne zgromadzenie wyborcz :. które od­
będzie się dnia 2 lutego br. o godzinie 2V"2 popołudniu w lokalu 
jlólubu pocztowego. (Hotel Georga).

S to w a r z y s z e n ie  to w a r z y s z y  k o m in ia r s k ic h  urzą­
dza d. 1 lutego b. r. zabawę z tańcami w lokalnościach „Skaty", 
j 1'zysty dochod przeznaczony na fundusz wdów, inwalidów i 
■sierót.

S to w a r z y s z e n ie  f r y z y e r ó w  urządza dnia 5 lutego 
wieczorek z tańcami w sali Tow. „Jad-Charuzim“ Bernstehia 11. 
!Korso kwiatowe, niespodziaki, kotylion. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Strój wizytowy.

K o n k u r s  na jedno stypendyum w kwocie 126 zlr. w. a. 
■rocznie z fundacyi miejskiej imienia arcyks. Rudolfa dla ubogich 
luczniów wyższej szkoły realnej we Lwowie wyznania chrze- 
iścijańskiego, którzy są synami mieszczan czyli obywateli miasta 
[Lwowa lub urzędników gminy miejskiej rozpisuje magistrat mia- 
ista Lwowa.

G a b r y e ls k a  (K r z y s z to fo ) ' / / .  K r a k ó w ) .  Sprzedaje 
'fortepiany najzuakonćtszej w Au: fabryki P e t r o f  z mechani-
ilłą angielską po 500, wiedeńską po 800 zlr.

(Telefonicsne i ttHegrnfierne depesro ..Słowa Polskiego*).
K rak ów , 31 styczniu. K om isja budżetowa Ra­

dy m iasta Krakowa ukończyła już swe obrady uad pre­
liminarzem budżetu na r. 1898.

K rak ów , 31 stycznia. W biurze prof. dra Ro- 
seublatLa, dzisiaj wobec not.iryusza p Klemensiewicza 
ukonstytuowała się spółka zarejestrowana, m ająca na 
celu urządzenie sanaforyum dla chorych na. płuca 
w Zakopanem. Do zawiązanego stowarzyszenia przy­
stąpili osobiście, luh przez plenipotencyę pp. Konstan­
ty hr. Potocki z Podola, rektor ks. dr. Knaptński 
z Krakowa, Brano Abakanowicz z Paryża, Marynn Kur- 
man, adwokat z Warszawy, Michał Bieiakowicz z K ra­
kowa, Stanisław Roszkowski imieniem Józefa lgnącego 
Paderewskiego. Jan  Podkański imieniem Henryka Sien­
kiewicza. Józef Szatkowski adwokat  z Warszawy, dr. 
Józef Skłodowski lekarz z W arszawy, dr. Bronisław 
Chrostówski lekarz z Warszawy, dr. Kazimierz Dłuski 
lekarz z Paryża i prof, dr. Rosenblatt z Krakowa.

Pisemnie zgłosił przystąpienie do Stowarzyszenia 
dr. Faustyn Rasińsk! z Charkowa. Zebranie przyjęło 
s ta tu t , jako też wybrało prowizoryczną radę nad­
zorczą. W skład rady jednomyślnie [ owolani zostali 
Konstanty hr. Potocky ks. prof. dr. Krupiński. Bruno 
Abakanowicz, Maryau Kurman, Michał Bieiakowicz i 
prof. dr. Rosenblatt. Dyrektorem Stowarzyszenia tego, 
mającego już z wiosną przystąpić do wystawienia sa- 
natoryum w Zakopanem wybrano dr. Dłuskiego, lekarza 
z Paryża.

K rak ów , 31 stycznia. .Tan Szczepanik, bawi 
dzisiaj w Krakowie. Przybył on celem odbycia praktyki 
w jednej z tutejszych szkół ludowych. Praktykę taką 
odbywa Szczepanik co kilka miesięcy, a to celem za­
chowania i nadal uwolnienia od wojska. Dzisiaj wie­
czorem powróci dc Wie,dnia. Obecnie pracuje nad wy­
robem nowęgo gobelinu, według rysunku Bodcnliausena 
„Maroken“ . Gobelin ten będzie nieco mniejszy, aniżeli 
jubileuszowy cesarski i wy konany będzie również w ko­
lorach. Następnie wykona Szczepanik także sposobem 
gobelinowym portret Marka Twalna, W6dlug szkicu 
węglem. Portret ten Ameryka oczekuje z niecierpli­
wością, a dzienniki amerykańskie z powodu mego 
wciąż zajm ują się osobą Szczepanika,

Za dwa tygodnie ma Szczepanik ogłosić nowy7 
wynalazek w dziedzinie tkactwa.

W o n ic z n e  i telegraficzne depesze
,,{§»!'<!> w s i

j&ada p ań stw a .
W ied eń , 31 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 

rozpoczęło się wśród powszechnego zainteresowania 
zapowiedzianą enuncyucyą prezydenta z powoda osta­
tnich zajść i  b ó je k  \V lo ż y  d z ie n n ik a r s k ie j .

I s to tn ie  F u c h s  z a g a ja ją c  o b ra d y , o św ia d c z y ł, że 
o s ta tn io  u b o le w a n ia  g o d n e  z a jś c ie  sp o w o d o w ało  go  do 
z a rz ą d z e n ia  ś c is ły c h  d o ch o d zeń  i p rz e s łu c h a n ia  ś w ia d ­
ków  n a o c z n y c h .

Na podstawie śledztwa, sumiennie przeprowa­
dzonego, prezydent przekonał się, że zajście wywołał 
okrzykami z galery i dziennikarz, któremu też mówca 
uznał za stosowne udzielić nagauy i wymierzyć karę 
dyscyplinarną. Prezydent nie może jednak ukryć 
ubolewania, że także niektórzy posłowie przekroczyli 
swe prawa i samowołnem wtargnięciom na galeryę 
przywłaszczyli sobie prerogatywy prezydenta i kwe­
storów.

Mówca wyraża nadzieję, że podobne zajścia 
już się nie powtórzą.

Izba milcząco wysłuchała tego oświadczenia, 
poczem przystąpiono do czytania interpelacyj i pism, 
które do biura Izby wpłynęły.

M ię d z y  in n em i o d c z y ta n o  p ism o  p re z y d e n ta  m i­
n is tró w  z p ro ś b ą  o 'p a r la m e n ta rn e  z a ła tw ie n ie  um o­
w y , z a w a r te j  z rz ą d e m  n ie m ie c k im  w  s p ra w ie  u r e ­
g u lo w a n ia  g ra n ic y  a u s t ry a c k o -p r u s k ie j  ś ro d k ie m  rz e k i  
P rz e m s z y .

Sąd mięjsko-delegowany wc Lwowie domaga 
się wydania p. S t ę p i ń s k i e g o .

Z kolei rozpoczęło się dosłowne odczytywanie 
interpelacyj i wniosków.

W ied eń , 31 stycznia. Dziś po posiedzeniu 
Izby odbędzie się posiedzenie parlamentarnej komi­
sji prawicy, na którem zjawić się ma także prezy­
dent ministrów br. Tkun i udzielić ponownych wyja­
śnień w sprawie zamiarów rządu.

W ied eń , 31 stycznia. Posiedzeni e Izby posłów 
rozpoczęło się dziś dopiero po gouzinie ld , ponie­
waż do tego czasu trwały obrady komisy i budżeto­
wej, poświęcone sprawie polepszenia płac sług pań­
stwowych.

Po dłuższej rozpraw ie komisya na wniosek re­
ferenta, dra P i ę t a k a ,  uchwaliła przyjąć ustawę 
w piorwotnem brzmieniu projektu rządowego, akce­
ptowaniem przez Izbę panów’,

W ied eń , 31 stycznia. N. I  r. Presse ogłasza 
dziś dwa sprostowania: jedno od sekretarza sądu 
w Cieszynie Fryderyka S i m e c k o ,  drugie od adjun- 
kta sądowego wr Bielsku dr. Jole l ik  a. Obaj prostują 
wiadomości, podane w cieszyńskiej korcspondencyi 
K. F r. Presse o rozporządzeń,arii językowych dla

£>/ąskn. i twierdzą, że wcale nie mają tego udziału 
w wydaniu owych rozporządzeń, piki przypisuje im 
korespondent, bo już w poprzednich lutach odbywały 
się W’ sądacli śląsLich z stronami siowiańskiemi roz- 
piawy po czesku względnie po polsku, a nawet wy­
dawano akta sądowe, w tych językach układane.

P r a g a ,  31 stycznia.1 Czeskie literackie stowa­
rzyszen i ..Siavia" inlalo się do niemieckich dzien­
ników, wychodzący cii w Pradze, z prośbą o ogłosze­
nie następującej odezwy: „Do niemieckich studentowi' 
Między studentami czeskimi a niemieckimi nastały 
stosunki, które stały się wprost nieznośnymi. My 
studenci czescy, należący do liberalnego stowarzy­
szenia „Siawia" -  z powodu zajścia między Bibe- 
rein a Linhartem - uważamy sobie za obowiązek 
wystąpić przeciw takim objawom nienawiści. Skutkiem 
tego dołożymy starań wraz z naszymi czeskimi ko­
legami i krajanami, — o ile sil naszych starczy —1 
aby utrzymać spokój i równouprawnienie. Z tukiem' 
samem prawem żądamy od was, koledzy niemieccy.)
0 ile potępiacie- niepotrzebne, pusie i nieuczciwe1 
podżegania, abyście w tym samym duchu z wTaszej 
także strony zawsze i wszędzie działał i — Podpi­
sali' na tej odezwie jest prezes togo stowarzyszenia 
D r o b n y  i sekretarz Macl i .  — Do tego stowarzy­
szenia należą czescy studenci barwy postępowej
1 socjalistycznej.

B u d a p eszt, 31 stycznia. Coraz większe roz­
miary przybiera sprawa handlu sfałszowanymi orde­
rami. Wczoraj aresztowano wmieszanego w lę spra­
wę dyurnistę z ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Śledztwo jednak sięga wyżej. Jak  słychać, w naj­
bliższych dnu oh nastąpią dńlsze aresztowania

B erlin , 31 stycznia. Cesarz Wilhelm od­
wiedził dziś przedpołudniem ambasadora rosyjskiego.;

P a r y ż , 31 stycznia. Powszechne panuje tu 
przekonanie, że wczorajszą uchwałą, Izby, pi-zeka-; 
żującą wiadomy projekt ustawy koinisyi rewizyjnej, 
ustawra ta zupełnie została pogrzebaną, komisya bo-' 
wiem juz raz oświadczyła się stanowczo przeciw po­
dobnej reformie ustaw rewizyjnych.

P a r y ż , 31 stycznia, M a s e a u  oświadczył
w rozmowie z pewnym dziennikarzem, że trzeba 
cierpliwie czekać, aż będą ogłoszone akta śledztwa, 
zarządzonego przeciw niektórym fimkcyonaryuszom 
trybunału kasacyjnego. Akta te uspokoją w zupeł­
ności opinię publiczną.

P a r y ż , 31 stycznia. Francuska „Liga dla
obrony prawr człowieka11 (Droits de łlionnne) ogłasza 
manifest, w którym wypowiada przekonanie, że 
Dreyfus jest niewinnym i protestuje przeciw zamie­
rzonemu pogwałceniu zasad sprawiedliwości i ustaw, 
a w Szczególności przeciw wniesionemu wczoraj
w Izbie projektowi ustawy, przekazującej rewizje
połączonym Izbom trybunału kasacyjnego.

P a r y i ,  3 t  stycznia rrztemUK. E ch  o de P a r ts  
ogłasza artykuł Quesnaya de B e a u t c p a i / e ,  w któ­
rym tenże twierdzi, że śledztwo rewizyjne trybunału 
kasacyjnego było przeprowadzone stronniczo i nie 
zasługuje wcale na uwzględnienie. Beaurepaire nie 
zadowalnia się ustawą, którą wczoraj rząd wmiósł 
w Izbie deputowanych.

W iedeń , 31 stycznia. Na wasze zapytanie 
donoszę: P o g ło s k i o zamierzonem założeniu we
Lwowie banku żydowskiego zgadzają się z prawdą. 
Istotnie poseł B y k zamierza bank taki założyć.

S ta tu ty  w n ie s io n o  już p rz e z  n a m ie s tn ic tw o  
lw o w sk ie  do m in is te r s tw a ,  g d z ie  w k ró tc e  z o s ta n ą  z a ­
tw ie rd z o n e .

Kapitał zakładowy w sumie 1 miliona zł. jest 
już subskrybowany. Sprawę tego banku łączą tu 
powszechnie z atakiem na lwowską Kasę oszczę­
dności.

W i e d e ń ,  31 stycznia. Dziś o godzinie 12 min. 30 
z południa notowano: Marki niemieckie SS'07, Renta majowa
101-80, Węgierska renta koronowa 97'95, Al:cyc kredytowe 
360-U/8, Kredytowe węgierskie ,397-50, Bank anglo-austryacKi 
156-10, Unionbank 309-50, Bankverein 297’-  , Laenderbanl: 
245'3/4, Kolej pan. 362'7/8, Lombardy 70-7 5, F.lbenlliul 257 75, 
Towarzystwo akcyjne broni 204'—, Akcye tytoniowe 137'—, 
Alpiny 225-50, Rima Muranya 313'—, Brnger Fisen 1008'—, 
Losy tureckie 58'40, Ruble 127'3/a, 20-franków DOS1/:. Boden 
Credit —'—, Tramwaye 561-—.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  31 stycznia. O p-ndz. 12 min. 5 notowano: 

Kredyty 225'90, Disconto Com i 20‘2'75.
Usposobienie silne.
W i e d e ń ,  31 stycznia. (Giu.ua zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9’59 do Pili 1, żyto

na wiosnę 8"18 do 8"20, owies na wiosnę 0" 15 do (i-17, kuku- 
rydza na maj, czerwiec 5'13 do 5 15, olej na styczeń, kwieć.er. 
33-— do 3 4 -- , Rzepak 12-15 do 12-25.

Usposobienie bez ochoty spokojnie.
Pochmurno.
<S:?d«»i;ASZt, 81 stycznia. Pszenica na marzec }} 67 do 

9'68, na kwiecień H'51 dc 9-52, pszenica na paździer. 8 ’7t) do 
8*71, żyto na marzec 8"02 do 8'03, kukurydza na maj 4 ii5 
do 487 , owies na marzec 5'85 do 5'87, rzepak na sierpień 
1899, r. 210'— do 220’—.

Tendencya słaba.
Oferty na pszęnicę słabe.
Pochmurno.

p o le ca  n a jtan iej

Ferdynand Guttler
-  H a l i c k a  i .  3 0
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Jeszcze słowo w kwestyi darwinizmu 
w

Wybaczcie im, bo nie wiedzą 
co czynią.

Dowiaduję się o fakcie godnym ze wszech 
miar ubolewania.

Ze szpalt pewnego dziennika padły gromy na 
Wszechnicę lwowską, której bjłem niegdyś uczniem, 
dimo całej sympatyi, jaką każdy człowiek unosi 
z krynicy, która go napoiła, gdy był spragniony, 
przyznałbym, że woda była w niej mętną, gdyby tak 
było w istocie. Ty mczaseni przez cały przeciąg roku, 
w którym czerpałem w lwowskiej krynicy wiedzy 
nie słyszałem nic obrażającego katolickie uczucia 
ani z katedry, z której siał szczodrze wiedzę p. Jó ­
zef Nusbaum, jako właśnie wówczas świeżo liabilito­
wany docent, ani też z ust jego w pracowni anato­
mii i embryologii porównawczej.

Zarzut, jakoby siano zgorszenie przez rozsze­
rzanie darwinizmu byłby sam w sobie baruzo śmie­
szny u schyłku XIX. stulecia, gdyby nie to, że 
w naszem społeczeństwie bez zapatrywań głębszych 
r.a przyrodę i młodszem w cywilizacyi od Zachodu 
może wyrządzić pewne szkody, których nie można 
na razie obliczyć. Ufać jednakże z drugiej strony 
łmożemy, że pp. docenci nauk biologicznych nie da­
dzą się odstraszyć publicznie uczynionymi zarzutami 
(niepowołanych prokuratorów i nie zaniechają szerzyć 
łych hypotez, które dziś w pierwszym rzędzie do 
(tego są powołane, aby wyjaśnić przyczyny pocho­
dzenia jednych istot żyjących od drugich.

Można być darwinistą, lub przeciwnikiem wy- 
jboru naturalnego, ale, aby mieszając darwinizm 
Iz teoryą pochodzenia, rzucać gromy na transformistów, 
ina to trzeba obok sporej ignorancji co do naj­
uważniejszych kwestyj nowszej biologii — być wro­
giem wszelkiego przyrodniczego badania, pytającego 
!o p r z y c z y n y  zjawisk.

Dźwigamy całą siłą społeczeństwo z uprzedzeń 
.(biegłych chwil naukowego niedołęstw a, otwieramy 
całą siłą żelazne powiela oczu zamkniętych na 
prawdy niezachwiane — tymczasem to wszystko 
■diuemnc trudy, skoro mozc się znałeść pióro, potę­
pią ące badania i szersze uświadamianie ich rezulta­
tów, odpowiadających nam na pytanie, skąd idziemy, 
gdzie jesteśmy i dokąd dążymy..

Ręce wobec tego opadają i chęć by brała za­
rzucić wszelkie przyrodnicze badanie, gdyby nie ta 
nieprzeparta dążność poznania przyczyn zjawisk, 
która żyje w piersi każdego przyrodnika...

Zarzut psucia młodzieży przez teoryę descen- 
deneyi spotyka każdego przyrodnika, to też myślę, 
że w tej chwili współczują ze inną wszyscy przy­
rodnicy. Wszak jest nas wielu różnych ras, różnych 

ultur, różnych religii, a jednak w jednej wielkiej 
.dążności, w dążnuści poszukiwania mechanicznych 
przyczyn wszelkich zjawisk jesteśmy wszyscy braćmi, 
jesteśmy jedną wielojęzyczną rodziną!

Jeśli autor artykułu, obrażającego ogół przy­
rodników. jest rzeczywiście z powołania przyrodni- 
jkiem, z przekonania prawdziwym katolikiem, tak, 
jak piszący te słowa, to jestem przekonany, że 
[z żalem powróci do idei, której się zaparł, jak Piotr 
powrócił do Chrystusa, że odwoła niesłuszne za­
rzuty, jak każe nauka Chrystusowa...
? Jarosław Łommcld.

6d administracyi.
C z a s  o d n o w ie  p r z e d p ła t ę .
W arunki prenumeraty w nagłówku.
W s z y sc y  no w o p rzy  s tę p u ją c y  prenum e­

r a to r z y  o trzym u ją  „N ow oroczn ik  Słowa Pol- 
sKiegou b ezp ła tn ie .

Prenumeratorzy Słowa Polskiego mają je­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany '.TyffoWd%fe> P o l s k i -“ wraz 
-,z dodatkiem n a jn o w s z y c h  m ó d  p a r y *  
s h ic h .

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 31 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka

K urs lw o w sk i:
. . plącą.' 127’ —

58-50 
9'50

128-10
58-82

9.60

( Banie rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 31 stycznia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica golowa 9 — do 9'50. Pszenica na termina 

— •— do —•—. Zyto gotowe 7‘50 do 7’RO. Żyto nn termina 
—'— d o —•—. Owies obroczny stary 6'50 do 6'75. Owies nowy 
— d o —‘—. Jęczmień pastewny 5‘75 do 6-—. Jęczmień 
browarny 6’75 do 7'75. Rzepak 10’50 do 11-—. Lnianka 
— '— do —•—. Groch pastewny 6‘— do 6\50. Groch
do gotowania 7‘— do 9'— Wyka 5‘— do 5'50 Ilobik 5'25
do 5-75. Hreczka 7'50 do 8 —. Kukurydza stara—•— do—' —
Kultur, nowa lub na term. 5'50 do 5'70. Chmiel za 5(1 kilo 65'— 
do 75"—. Koniczyna czerwona 50‘— do 58 '— Kon czynu biała 
4u"— do 48'—. Koniczyna szwedzka 40 '—. do 5 5 — Tymotka 
17'— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16'— do 16'50, na termina
17'2o do 17’75.

Usposobienie lepsze trwa dalej, ceny utrzymują su

Żużle Thomasa.
Komitet gal. Tow. gosp. ogłasza, co następuje:
Ponieważ komitet gal. Towarzystwa gospodar­

skiego zakupił dla swych członków żużle Thomasa 
na rok 1899, a nie wykluczoną jest rzeczą, że w cią­
gu roku żuzlo podrożeją, przeto pożądanem jest, żeby 
członKowie już teraz, ile możności, zamawiali sobie 
żużle Thomasa na jakiekolwiek termina aż do gru­
dnia 1899 r., wskutek czego będą zabezpieczeni 
przed podwyższeniem ceny, jak to się udało wielu 
naszym członkom w r. 1898 Obecna cena wynosi 
I7 l/z ct. za 1 kg. prc. kw. fosf. rozp. w cytr. amon. 
lub 15’8 za 1 kg. prc. kw. fosf. w ogóle, w Lem 
około 75 prc. (zdarza się jednak i 90 prc.) rozp. 
w cyt. amon. Wynosi to; przy gwarancyi 14 prc. 
kw. fosf. rozD. w cytr. amon. za wagon loco Mor- 
genrotli zł. 245; przy gwar. 14 prc. kw. fosf. w ogóle 
(w tern 75 prc. rozp. w cytr. amon.) loco Morgen- 
roth 221 zł. 20 ct., przy gwar. 16 prc. kw. fosf. 
rozp. w cytr, amon. paritas Morgenrotli zł. 280; — 
we wszystkich wypadkach z opustem 2 prc. za go­
tówkę, lub na akcept 4-miesięczny.

Komitet Tow. gosp. pośrednicząc w zakupnie 
nawozów dla swoich członków, chce wszelkie korzy­
ści po opędzeniu kosztów przysporzyć jedynie pp. 
członkom Towarzystwa, to i. ż dodatkowo oznajmia 
komitet, że członkowie pobierający żużle Thomasa 
w miarę obrotów w r. 1899, otrzymają z końcem 
roku rabat, który na podstawie doświadczeń 1898 r. 
wyniesie przypuszczalnie około zł. 10 od wagonu.

W Rolniku  znajdujemy następującą przestrogę 
dla kupujących żużle Thomasa: Dowiadujemy się, że 
jacyś handlarze wydzierżawili w Morgeuroth stare 
młyny, do których sprowadzają żużle rosyjskie o ni­
skiej zawartości 7—9 prc. kwasu fosforowego wogóle, 
tam je mielą i rozsyłają. Ponieważ kartel żużlowy 
wysyła 14 prc. żużle także z Morgenrotli, więc od­
biorcy mogą być łatwe w błąd wprowadzeni tą  kon- 
kurencyą. ’ ~ "

T ea tr  hr. S k a rh k a .

We wtorek dnia 31. stycznia 1899.
NOWOŚĆ ! po raz drugi: NOWOŚĆ!

sztuka w 5 akrach Józefa Maskoffa.
Akt 1. w knajpie, — Akt 2. Aresztowanie. — Akt 3. U jenerała

Homa. — Akt 4. Dziesiąty pawilon. — Akt 5. Na Sybir.
O S O B Y

Jenerał Horn p. Chmielińską
Pułkownik Kamilów, urzędnik do szczególnych

poruczeń p. Fiszer
Pułkownik artyleryi p. Jaworski
Porucznik Botkin p. Antoniewski
Nikiforów p. Podhorski
Kapitan Juryi AnJreioz p. Feldman
Porucznik Strelkow p. Hierowski
Kazimierz p. WostrowskJ
Bogdański p. Kliszewski
Jozef p. Wysocki
Maryan p. Nowacki i
Pani Wielborska pni Cichocka
Marta Wielborska . pna Jankowska
Anna pni Stachowicz
Julia Korbie! pni Kwiecińska
Zosia pni Żlobicka
Marya pni Nałęcz
Kobieta czarno ubrana I. pni Lasocka
Kobieta czarno ubrana U. pni Modzelewska
Kobieta czarno ubrana III. pni Łomińska
Kobieta czarno ubrana IV. pna Kryger
Kołtiapkin, stary żandarm p, Kwiatkiewicz
Agatonow, żandarm p. Jasielski
Matolkowska, utrzymująca restauracyę pni Gostyńska
Kasyerka pni Różańska
Józia ) pna Czaplińska
Mania ) aziewszyny usługujące pna Milowska
Klocia ) pna Ogińska
Wierciołek, Kelner p. Recheński
Frajman Taper p. Solnicki
Służąca pna Rybicka
Listonosz p. Nowiński
Gość I. p. W alewski
Gość II. p. Bielecki
Gość III. p. Patiuszenko
Gość IV. p. Nowalski
Chłopczyk * # *
Dziewczynka * **

Oficerowie. Żandarmi. Goście.
Rzecz dzieje się w Warszawie za naszych czasów.

Początek o godzinie 7, koniec około godziny 10 wieczorem.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja h 3 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
P rzyjechali dni* 31. stycznia.
H hr. Potworowski z Ratcza. — Dyr. L. Popper z Pil. 

zna. — (Óommerstein z Burkanów. — W. Grodzicki z Pozna­
nia. - dajewska z Międzyhorca -  J. Dclcbiński z Zako­
panego. — D. Eliasberg z Odessy. — M. Czerniakowska z Ki- 
piaczki. — Dr. S. Budzyński e Krakowa. — L. Brauns z Wy­
gody. — Dyr. K. Voss z Bielic. — J. Judkiewicz z Krakowa.

Lwów, pi. M.i .
W nowym zarządzie , /.npulnie odnowiony.

(K. Proksch).
Przyjechali dnia 31. stycznia.
P. Małecki z Tarnopola. — Henryk Czaykowski z Bobrki. 

— L. Dunin z Orowa. — J. Kohn z Pragi.— W Sembi.it z Kra­
kowa. — P. Ruszkowska i Żarska z W arszawy. — Szczepan 
Krześnjcki z Halicza. — dr. Ser.ifiński z Bochni. — Mikołaj Lew­
kowicz z Cieszanowa. — J. Kobliha, z Czerniowiec. — A. Pro­
stak z Rzep.eniec. — Panie Arubroziewicz z Pomorzan. — J. 
Kaerpei, Rosenbaum, B. Jockl, J. Trabauer, T. Linliurdt z Wie­
dnia.

iako dobrą i pewną lokacye
polecamy 

4%  Listy hipoteczne koronowe 
4 72%  Listy hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Towarz. kred. ziemskiego,
4 Vs% Listy Banku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5 %  O bligacje komunalne Banku kraj.
4°/o Pożyczkę krajową,
4°/o Gal. Ohligacye propinacyjue 

i wszelkie renty państwowe.
P a p ie r y  te  sp rzed a jem y  i k u p u jem y po 

n ajd o k ła d n ie jszy m  k u rsie  dziennym .

Kantoi* wysiała ny
c. k . u p r z y w . g a lic y j s k ie g o  a k c y jn e g o

Banku hipotecznego.
M o n e t y ,  z a ^ r s i u i c z E i e

kupują i sprzedają najkorzystniej

S O K A L  LLI L I E N
I> o iii b a n k o w y i l i a n t o  r  w y m i a n  y.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną poczną.

Hm, J o n a s z
Ifcoiai b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y  

u w ó w , ul. J a g ie l lo ń s k a  3. 
kupu|e I Apr/naaje wszelkie papiery wartościowe I monety

p o  c e n a c h  n a jk o r z y s tn i e j s z y c h .

P H O M E S I
do ciągnienia 15 lutego na

3°|0 losy kredy+owe ziemskie I. enr.
G łów na w y g r a n a  Ou.OOO k o r o n

po 2  zł. w raz ze stemplem.

Losy wiedeńskiej wystawy jubileuszowej
do ciągnienia 18 marca 1899

G łów na w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  kor., 2 5 .0 0 0  kor., 
1 0 .0 0 0  kor. itd.

po 5 0  ct.
U skutecznia rew izyę losów i innych papierów w arto­

ściowych, iosowaniu podlegających, bezpłatnie i dostarcza no­
w ych arkuszów  kuponow ych za zwrotom kosztów, Któro 
sam  ponosi.

Z lecenia z prow incyi w ykonuje jak  najrych lej, niopo- 
liczająo żadnej zgoła prowizyi,

Na losy zakupione w tym  kantorzo, padły w ygrane 
w kw otach zlr. 5 0 . 0 0 0  i zlr. 5 .0 0 0 .

Przy zamówieniach z prow incyi nprasza się o dolą- 
ceznie 20 ct., na  portoryum.

R edak tor naczelny:
T smSc i i s k  l i o n i a n o u  ń  z .

Odpowiedzialny re d u k to r :
^ 7 ' iu  E t o K K o w s I t i .

N A D E S Ł A N E .
Rubryka „ N A D E S Ł A liE “ me pochodzi od redalccyi, 
» Jftóra leż za uią odpowiedzialności nic przyjmuje.

K a n c e l a r y a  a d w o k a c k a
UADOT

Pr. Władysława Daise^berga
we Lwowie, przy ul. Zyblikiewicza 1. 2, I. p. 

ca dworu, b. Sadraflca fi*rokuratoryI Skarbu

Dr. Fryderyk Ruebenbauer
otw orzył kance la ryę  adw okacką we Lwowie, ul. Braje- 
row sk a  8 ,  wspólnie z Panem  adw okaiem  Dr. Mieczy­
sław em  .Tabiuńskim. 376

A n t o n i k a  A s c i l l i p n b . s j  
• J o z e f  & c i ! i ! i c 2 i t e r

Drohobycz z a r ę c z e n i  Drohobycz
■w  s t y c z n i u  1 8 9 9 .

W kościele 0 0 .  Karmelitów w piątek dma 3 lu­
tego o godz. 10 odbędą się egzekw if* za spokój du­
szy ś. n. Michała Lenartowicza, b. c. k. uotar.yusza 
prezesa Izby notaryalnej i długoletniego posła na Sejm 
krajowy.

P o d a i ę k o k  a i i i e .
W głębokim żalu po śmierci mego najukochań­

szego męża, doświadczyłam tyle współczucia ze strony  
przyjaciół i znajomych, odprowadzających zwłoki ua 
miejsce wiecznego spoczynku, że nie mogąc kazuemu 
osobiście podziękować, dziękuję na tej drodze: „Bóg 
zapiać !'•' Popi Hutter z rodziną.

D om  b a n k o w y  i  K an tor  w y m ia n y

Ignacego Rosnera
w  P a sa ż u  E laasn ian a . kupuje i sprzedaje 

w sz e lk ie  p a p ie r y  w a rto śc io w e  po kursie  dzien­
nym, przyjm uje tak że  zlecenia na giełdę paryską, ber" 
liń ską  i w iedeńską pod uajkorzystn iejszym i w arunkam i.
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Posłuchania.
Od godz, 11, do 1. popoł. w 0 g r o d y  1 n i e d z i o l e  

paraiestDJkji. — Od godz, 11. do 1, popołudniu we ś r o d y  
* n i ę d z i e l e  n prezyden ta  k ra j .  dyr.  sk ar .  Kor jtow -  
eklego. — Od goda. U .  do 1. popołt.dniu c o d a  l e n n i e
0 dyrektora poczt i telegrafów Seferowicaa- — Od godz. 
I*. da 12. praedpoł. c o d z i e n n ie  u dyrektora kolei pań­
stwowych, — Od gode, 12. do 1. popoł. c o d z i e t n i e  
% wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w preaydyum wyż­
szego sądu krajowego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
uizędników z prowiucyi sa pop^edniem  zgłoszeniem się. 
Od goda, 1, do 2, popoł. c o d z i e n n ie  posłuchanie a mar* 
szalka, z wyjątkiem w to rk ó w  ! p ią tk ó w ,

Do widzenia we Lwowie:
K o ć c to ł y ':  Katedra metropolitalna łac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1660 złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 . Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 , Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. Jana z Dukli, a p n e d  kościołem na placyku obelisk 
t  posągiem świętego, wanlesiony na pamiątkę uchronienia 
miastu od Tatarów). — Kościół V. Maryi Śnieżnej, jeden 
»o Starszych w mieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra
1 Pawia) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksilałcie 
krzyża, z rotundą we środku, je s t jedną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli stauropigifilna, wnętrze w styla

uzantyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
śy Ormiański oj), obok cmentai* ł kolumna z posągiem 
w. K rzysztofa.— N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
ni: o.

Z n a k o m i t s z e  g m a c h y  iv m i e ś c i e :  Gmacbje 
mowy, tuż przy ogrodzio miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unia* Matejki). — 
Katusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy cl. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kleparowskiej, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, (limu. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — W arte uwiedzenia zakłady typogratlczne 
„8ło+pa polskiego*1, co niedzielę od godz. 10. do )2. za 
zgłoszeniem sit; do Adnilnistracyi.

O t f r o d y  ł p a r k i :  Park ua Wysokim Zamku z kop­
cem „Unii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę 300-tnej 
rocznicy wiekopomnego Bejmu. — Park Stryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku m iasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
Gubematorskie przed Namiestnictwem.

W y s t a w y  i  m u z e a .
— H i e n s ł a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y *  

s i u  k r a j o w e g o  otw arła codziennie w domu niegdyś 
Blesiadeekich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po- 
nledaiałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

—  A ł e n a t a j ą r a  w y s t a w a  zjednoczonego  Towa­
rzy s tw a  przyjaciół sz tuk  pięknych,  przy  placu Iw .  Ducha 
. 10, 1. piętro, o tw ar ta  od godz iny 10. rano  do godz. 5. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  otwar te 
codziennie  (z w y ją tk iem  poniedziałków) o<l ił. r ano  do 3. 
popoł. (w niedziel ę i świę ta  od godziny 10 do 1).

— Z tU tJa t]  n a r o d o w y  l i n .  O s s o U d s k i c b *  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
1 świąt uroczystych. Gabinet monet i medali polskich

otwarty nadto we wtorki i piątki tak ie  od godziny 3 do
5 popoł.

— IW u z en in  l i n i e n i a  D z te d i i s z y o k ic l i  we Lwo­
wie, ulica Teatralna 2. 18.

T a r y f o  f i a k r ó w  i  d o r o k e k :  Kurs dzienny zwykły, 
dorożka 3 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dwcfraec główny, 2 konna 60 ct, — 1 konna 45 ct. — 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct,, na Wysoki Zamek 1 do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek 1 ua cmentarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyłej.

hozkłaa pociągów dla miasia Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o3(Jm. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 października 1893.
4Vw i H » n A  p ffcy ch o d zĄ

Z K ra k o w a  posp. 5*10 rano, osob. 9*05 rano, posp. 
1*80 w poL, osobowy 6*10 wiecz., posp. 8'45 wlecz., osob. 
9*10 wieczór.

Z P o d  w o ło c z y s k  (na Podzamcze) osob. 3 04 w no­
cy, posp. 2*15 w południe, osobowy 6*00 popoł., pospie­
szny 9*39 wieczór.

& C z e rn i  o w le c  osob. 6*45 rano, osob. 10*35 rano, 
posp. 1*60 w poludn., osobowy 5*40 popoł., posp. 9*46 
wieczór.

10*30 w nocy, osob. 12*15 w nocy,
Z S o k a la  osobowy 7‘55 rano, osob. 6*55 popoła- 

dniu (ostatni i z Bełrcaj.
Z T a r n o p o la  i B ro d ó w  (na Podzamcze) osobowy, 

7‘50 runo.
'I J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 przodpoł.
1 J a n o w a  osob. 7* źź) ran, osob. 1*01 wpoh

Z e  L w o w a  odchodzą:
Do K ra k o w a  osob, 4*10 rano, posp. 8*35rano, oaoh. 

8*50 rano, posp. 2*50 w południe, osob. 6*40 popoł., posp, 
1*)*40 wieczór.

Do P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza) posp. 6*15 rano, 
osob, 9-53 rano, posp. 2*08 popoł., esob. 11*27 wieczór.

Do C z e rn i o w ie c  posp. 0*05 ran.j, osob. 10*65 prted 
południem, posp. 2*40 popoł., osob. G*30 po poi ud., osob, 
10*05 wieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano, osob. 9*15 przed poL ,’ 
osob. 3*00 po połud. 0;**b. 7*00 wieczór.

Do S o k a la  osob. 9*55 pr,aed poi., osob. 7*15 wie­
czór (pierwszy 1 do Bełżca).

Do T a r n o p o la  (a P o d z a m c a a )  oaob, 7*10 włeczór.
Do J a r o s ł a w i a  osob, 4*65 popoł,
Do J a n o w a  osob. 8’45 rano, osob, 7*44 wieczór.

Dobra około 500 morgów
w dwóch kompleksach z lasami, łąkami, sianożęciami, 
pastwiskami, orną glebą, w klimacie karpackim dla 
kultury agronomicznej jak zdrojowisk nader korzy­
stnie położone— oddalone od stacyi kolejowej lOkilm. 

za cenę 35.000 bez pośrednictwa do sprzedania. 
Biiższa wiadomość: Hotel Stadtm iiller, Lwów.
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K o n k u r s *
Wydział „Ruskiej Bosidy" we Lwowie, ogłasza 

niniojszem konkurs na dyrektora rusko-naroaowego 
teatru. Oferty należy wnosić najpóźniej do końca lu­
tego br. pod adresem „Ruskiej Besidy" we Lwowie. 
O bliższych warunkach kontraKtu można dowiedzieć 
się każdego czwartku w lokalu „Besidy", Rynek 10.

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1899. 388
Za Wydział

W ło d z im ie r z  S zu ch ew ic z  E u s f .  WesnłoivsTci
przewodniuząoy. sek re tarz

!!BAŁLABAM)WKA!! *
stara , czysta, ży tn ia  vńdka bez en k rr } bez anyżu 4  
w  zupebiuści zastopuje Cognac francuski — na pro- T  

w in o ję  2 flaszki 5° polo ca handel

KAROLA BAŁŁABANA
w© L w o w ie .

Orzeczenie W P. B r. itadziszewsfcicg-o,
Doktora 1 Pfoi. oLemll w  Uniwersyteoio lwowskim, 

brrml następująco:
N a podstaw ie dochodzeń i badań ol emioznycli, 

poświadczam niniujszem , iż wódka „ I I» iIa t> a n ó łV -  
fc a “  je s t  w ysU łą 1 oczyszczoną żytniów ką, w olną 
od niedogonu (fuzlu) i tym  podobnych przym ieszek. 
W skutek tego  orzekam , iż je s t  ona czystym  zdro­
wym i hygienioznwm naDOjen gorącym  (spirytuso­
wym), k tó ry  n a  ustrój ludzki działa tak  samo jak  
prawdziwy Cognac,

Lwów, dnia 10 m arca 1892.
Dr. Br. Radziszewski n? p.

328 Prof. chem ii w  U niw ersyteoio lwów.

* f C o n k f i r s .
W y d zia ł R a d y  p o w ia to w e j w  C ie szan o w ie  r o z j is u ja 

u in ie jszem  k o n k u rs  n a  p o sad ę  in ży n ie ra  p o w ia to w eg o  
z p ła c ą  ro czu ą  w  su m ie  1 .2 0 0  zł. a . w . i ry c z a łte m  ro ­
cznym  n a  o b jazd y /w  s p ra w a c h  słu żb o w y ch  w su m ie  6 0 0  zł. 

K an d y d ac i w y k a z a ć  s ię  w in n i-
iż n ie  przekroczyli 40 roku życia : 

b) znajom ością języków  krajow ych w  ołowie i piśm ie;
0) dowodem nkonuzonych studyów  techniczny oz z dwoma 

egzam inam i państw ow ym i 1 praktyk?, przynajm niej dwu­
le tn ią  w  działo budowy dróg i m ostów p izy  w ładzy rzą ­
dowej lub autonom icznej; 

di św iadectw em  zdrow ia; 
e) życiem  nieposzlakow anem

Posada ta  zostanie n ad a r?  n a  rok je d e n  prow izorycznie 
poozem nastąpić może stapilizacya 41 ż

Podania  należycie naokum jrtow ane  i ostem plow ane w no­
sić należy do W ydziału R ady pow iatow ej w Cieszanow ie w  te r ­
minie do 15 m arca 1899.

Z Wydziału Rady powiatowej
Cieszanów an ia  9 stycznia 1899.

S e k re ta rz : P rezes z a s t.:
Strzeleclci. D łu g o szo w sk i.

Bliźnięta psycnologiczne
Letoz (t a j i M ia r z t
dzieło jubileuszow e togosam ego 
au to ra  w  dwu językach  rów no­
cześnie — ogłoszone z w iosną 
roku 1898 dochodzi w lru k u  no 
zakończenia. W drodzo przed­
płaty kosztuje każdy egzem ­
plarz po 1 fl. 20; z uniom 15 
lutego 1899 zam yka się drogę 
prenum eraty , k tó rą  przesiać 
proszą pod adresem  au to ra: 
T e o f i l  C z y k i e l  w  K itc s z o  
w ie ,  z wym ienieniem , który  
egzem plarz j« s t pożądany, poi- 

lk i  czy n iem iecki <163

*M huidńw l101 kil° t,ezW0Tl*
o t  uCUlUfJ nego znakom ite­
go sm alcu ua  pączki tylko w 
handlu L e o n a r d a  S o l e c k i e ­
g o  we Lwowie, ul. Batorogo 
1. 2. 4941

|  f i i M D E L

Płócien i bielizny

Jana Rioiila
wę Lwowie

po zl. 1-05, 1.55, 2.—, 2.25 
i 3 '—

Koszule z przodami oiko wymi 
i fatdzikami (zakładkami) 
do zł. 2'75 i 3 '—

Koszule kolorowe, krotonowe _ 
i oxfertowe po zł. 2‘50 ™ 
i 2-75.

Koszule nocne po zł. 1-55 
i 190 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zl. 2'30, 
2-50 i 2 75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1 to  i 1-60.

PÓłkOSZUlki z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

k a l e s o n y
po ct. 90. zl. 11)5, 1-15, 

1-45, 1-65, 1-80.
Kołnierze tazin po zi. 2'40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4-—

i 4-8('
C h u s tk i  płócienne tuzin 

zl. 2-50.
Prawdziwe Saskie

skarpefti, p « 6 j
dla pań, panów i dzieci,

K i S A W A T  Y
w największym wyborze.

Zamówienia z pzow.ncyi wy- 
konula się najstai anniej.

n a  ż ą a a n i e  s z c ze g ó ło ­
w e  c e n n ik i .  52

AREs£NZ’A szwajuarskie
b r / . , ,  iw y
z wymień- ' 
nomi k lin­
gam i, _ są  ____
wsław ione w całym św iecie 
sw ą dobrocią, doskonałością 
i pew nością. Do nabycia "od 
zupełną gw aranctafahęykan ta , 
w w szystk ich  składach Austro- 
W ęgier Nal >ży uw ażać m  
m arkę A . .U lt3 tT ,.V Z , Jougne, 

(Ł ,a u s ;a n u e ). 2424

Brzytwy Arbeaz a
po cenach fabrycznych sprzedaje

Pieleeki i Ska Lwów,
: magazyn broni i rowerów.

K a p ro is iz c ik ie

na X Walne Zgromadzenie
IX  rocznego  sp ra w o z d a n ia  K a sy  za liczkow ej w  R adym nie  
s to w . z a re je s tro w a n e g o  z o g ran iczo n ą  p o r ę k ą , k tó re  się  
n a  dn iu  16 lu teg o  18 9 9  r . w  sa li gm in n e j o g . 2  po ­
po łudn iu  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  dzieuny in  odbędzie  

1. O dczytanie protokołu z ostatniogo W alnego Zgrom a­
dzenia.

2 Spraw ozdanie D yrekcyi za  r, 1898 i wniosek komi­
sy! rew iz.-jiioj na  udzielenie D yrekcyi nbsołutoryum.

3. Zatw ierdzenie ■wyboru D yrekcyi i ,joj zastępców.
4 W ybór 3 członków R ady nadzorczej
5. W nioski co do rozdziału zysku z r. 1898.
6. Wnivoiil i interpolaeye.

■W K adym rie, dnia 30 styoznia 1899.
Z Rady nadzorczej K asy zaliczkow ej w Radym nie stow. za­

re jestrow anego  z ograniczoną poręką.
E s . B r o n is ła w  G ocki K s .  F iU m o n  P o d o liń sk i

sek re tarz . prezes.

S A P O j H ' E ) V T H O Ł
(M aść Sapomentholowa) 

n ac ie ra n ie  u śm ie rz a ją c e , w y ro b u  E u g e n iu s z a  M u tu l i  a p te k a rz a  w  B e  d o m y  i lu
k o ło  T a r n o w a .

Ś ro d ek  p o p u la rn y , w  c ie rp ien iach  reu m a ty czn y ch , 
goścow yeh , itp . z n a jlep szy m  sk u tk ie m  u ży w an y , do stać  
u io żn a  po c e n ie :  sło ik  p ró b n y  7 0  ct. S ło ik  duży 2  zlr . 
5 0  ct. w  k ażd e j w ięk sze j ap teoe .

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dzienne u p ie k ą  W Radomyślu 
koło Tarnowa.

P rz e s y ła ją c  p ien iąd ze , do łączyć  n a leż y  6  c t .  n a
lis t  p rzesy łk o w y . ..Tmiwiiii —  "  --------

C elem  o ch rony  p rz e d  n a ś lad o w n ic tw am i, p r o s z ę  
ż ą d a ć  w w a ź n i e :  „ S a p o m e . i t n o l u  w y r o b u  E u g e ­
n i u s z a  M a t u l i "  i  p r z y jm o w a ć  ty l k o  o r y g i n a ln y  
w  o p a k o w a n iu ,  j a k i e  p r z e d s t a w ia  r y s u n e k  z m n i e j ­
s z o n y  t u  o b o k  s i ę  z n a j . in ją c y .  20

Gat. ^ank kredytowy
1 r

począwszy* od dnia 1. lutego 1&90 wydaje
' *

A s y g n a t y  k a ż o v e
2 30-dniowem wypowiad^enism i

$ V l o  A s y g n a t y  b a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem.

Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/a% A sy gn a  ty  k a s o w e  
z 90-diiiowem wypowiedzeniem oprocentowane będą p o czą w szy  od  
d . 1  m a ja  IS9*J p« 4 %  z 30-dnioweiu terminom wypowiedzonia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

D y r e k c y a .

m w m rm T m s m w tfiS

F a b r y k a  p i e c ó w  k a s t o w y c h

J A N A

LEWIŃSKIEGO
vwe L wowie — Kantor: ul. Kopernika nr. 18.

Kaflowe piece i kominki- kuchnie i wanny kąpie­
lowe. — Terrakota, i majolika budowlana. — Ptynki 
szamotowe na posadzki. — Kury szteingutowe. — 
Nasady na kominy. — Mączka szamotowa — Glina 

ogniotrwała. i

Gips prażony miałki i płyty gipsowe na ścianki, 
poleca jako specjalnie swój fabrykat. Cement 

i inne artykuły budowlane.

Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz 
wiHejjotowe na Kastelówce we Lwowie.

fabryka dachówek maszynowych
Jaia LEWIŃSKIEGO, Al. flOMiSZEWICZA iSp.

tvc L w o w ie ,  u l .  J ą ^ o w s k a .
K a n to r :  n i .  K o p e rn ik a  n r. 18.

dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie 
ciągnięte, nowy patent, nowe patentowane dachó­
wki ozdobne, naturalne, dymione i smołowane — 
Cegły fasadowe i kuminowe. — Cegiełki okładzi­
nowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 
do płaskich sklepień stropowych patentu Wehlera. 
Dreny od 4 --16  ctm. —

Na Uąaauie wygyłamy cenniki franco.



„SŁOWO POLSKIE “ Nr. 27 z dnia 1 lutego 1899

Drobne ogłoszenia, j  pCSa "  i zającia. |

|  Kupno i sprzedaż. |

Miód a la nsalaga kura 
cyjny szarnpanówka 1 zł. 

pocztą dwie /tuszki poloca han­
del Bodnara. 203

folwarKn
m o r g o w ,  a tych 3m ych 

90, lak !jit pastwisk 25. lasu 70 
morgów w jednym  obszarze za­
raz do objęcia. Budynki now e. 
Wiadomość u a«HV. . l a l i* 1 
b łU T S U icg o , Lwów, JU i-a je- 
r o w s l t a  S . 1-6

r is-s leg,iwy w drugim 
polu, bardzo dobrze treso ­

w any je s t tanio do nabycia 
Zgłoszenia w Adinin. „Słowa 
P o lsk iego”.

f T o z S ó w  p. Mi laty n nowy, 
Ssjsk- ni a do sprzedania śmie­
tankowe masło po zl. riO . 
i 437

Mi M e  irtfl wane garn itu r sa­
lonowy, szafa duża i stół 

jad a ln y  tanio do sprzedania, 
l i .  I-ouIewekiego 8, I. piętro.

4 ,1

B a r d z o  t a n i o !  Spódmce 
w ełniane dam skie bluzki, 

fartuszki, sukienki, ubrauka 
|itp. E. Tlrumak, ul. K rakow ska 
ii. 22, I. piętro.____________ 466

f f i ^ r z e w "  o p a  j w c  buko- 
k ź P  we, suche, doskonałej m ia­
ry, 4-metrowy oąg 12 zł. 50 ci. 
z dostawą do domu. Na zada­
nie liczone polana na składnic 
ul. Pełczyńska 5. Zamówienia 
Rubin KCuchstab, K rakow ­
ska to ,  t  h a j c s ,  K opernika 5.

457P

„Syriusz“ pół ki. tylko 
0 5  centów 

f i/ niezrów na­
nej dobroci kaw a arom atyczna 
rów nająca się najlepszym  ga­
tunkom  do nabycia jedynie 
w handiu L e o n a r d a  S o -  
loelciego, we Lwowie, ulica 
"Batorego 2. Pocztą w ysyła 
sie odw rotnie i franco. 4940

ę jp  powodn Jnt krótkiego 
karnaw ału balowe rękaw i­

czki w obfitym w yborze poleca 
bajecznie tanio Jakób Fiihrer, 
rękaw icznik, Lwów, Trybunal­
ska  10, zarazom  wielka pralnia 
rękaw iczek. ło6

Interesy majątkowe
i handlowe. 

m n W M m n
loszi kuje kapitału  około 

30.000 zl. so/on ett®  bipot( - 
karnie zapewnione. „Pewność 1 
p.-r. Stryj. 443

Poważny Interes handlo­
wy, m ogący przy pewnym 

w kładzie aać bardzo duże zy­
ski je s t do sprzedania w Kra 
kowio. Oferty lub bljższe obja 
ćnien.io Kraków, Karmelicka 
57, ceua sprzedażna 3.500 zł 

462

|  Bieszkania i sklepy. |
a) Zaofiarowane.

P iek arsk a  7 4 pokoje z 
przynależytoAeiami na 1. 

II. piętrze. 465

b) poszukiwane.

• K T a u e K jc ie lk a  Angielka 
™  poszukuje pokoju z wiktem 
przy zacnej rodzinie. A d res: 
Biuro gazet Olszewskiego. 450

Doniesienia rćżne. i
uijii ii i i i mmm iwi ■ ■  mu bh i

Najmodniejsze faseny
sukien dam skich po bardzo 
nizkich cenach wykonuje p ra ­
cow nia Jadw igi, Lwów, w. J a ­

giellońska 8, I. p.

W dowa eiężko ek>r;t
z m ałem i dziećmi b e / 

utrzym ania prosi zakłady do­
broczynne i osoby pojedyiicze 
o w sparcie M. K. dro Wu- 
incka 1. 6

gnbił się legaw iec mło- 
diŁi dziutki, brązowy, białe 
cen tk i n a  piersi Znalazca raczy, 
.oddać psa za sow item  w yna­
g rodzen iem  u  stróża, ul. K a­
leczą 10. 467

a) Poszukiwane.

M E S N J K .  M Ł ® B ¥
posiadający kilkuletn ią p ra­
k tykę la-sową w pierw szorzę­
dnych dobrach w Galicyi i m \ 
Bukowinie, obeznany z rachun­
kow ością i wszelkiego rodzajn 
polowaniem poszukuje posady 
leśnika — podleśniczego lub 
Strzelca. Zgłoszenia pod ad re­
sem ■ Wł. D obrzański, leśnik, 
poczta Zaleszczyki 446

tlłodzicuiec z V. ki. g irun - 
i p ra k ty k ą  iasow ą, dobry  r y ­
so w n ik  p o szu k u je  z a jęc ia  bądź 
przy  lasow ości, bądź też p rzy  
innym  odpow iedn im  fachu. L. 
Aj S p.-r, Lw ów .

¥ n l t ! i s ę n t n i i  p u m a  izrae- 
litka um iejąca wprawnie 

pisać na  maszynie poszukuje 
stałego za jęc ia  lub przez kilka 
godzin dziennie. ‘Post. rcslant. 
T.

I S g p i g i s l o r  f a i - m a c y i  po-
szuknjo staiej posady, 

Ch. Fuchs, Skarbkow ska 5. 
Lwów. 115

'Wiodły c z ł o w i e k  lat 21, into- 
ligentiiv i uczciwy poszukuje 
jakiegokolw iek zatrudnienia. 
A dres: Ul. H susnora 15, parter 
drzwi n r 4.
L e ś n i c z y  z niższym egzam i­
nem, mogący wykazać się enlu- 
bnemi św iadectwam i i długo­
letn ią p rak tyką szuka posady. 
Eoinan Lewicki, Krzywotuły 
dolne p. Ottynia.

J l ę i c j . y z n a  w szechstronnie 
w ykształcony przyjm ie zaraz 
czynność biurową lub nauczy 
ciolską. Zą-loszenia pod F. M, 
nadsyłać M. Januszow i ulica 
Szumiańskiego 10, Lwów.
■ E a rsB ę Jc a -e k o u o m  z naj- 
lepszem i ro te r.ncyam i szuka 
posady w v. iększom m ajątku 
M. S. p.-r Łysieć via Utaili 
stawów.
S t e l m a c h  kaw aler poszukuje 
zajęcia w obszarach dworskich 
z naczyniem  skarbowein. P.-r. 
Stelmach, Lwów.
Przyjm uję robotę przepi­
syw ania i latorow ania do (lo- 
rnu. W iadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
i r r a u r z y n l  r u t y n o w a -  
_ n a  »  b  r o j u  I s z y ­

c i u  poszukuje zajęcia w domu 
prywatnym . — K arolina Dzdo- 
dzieniew iez, ul. Chodorowskie­
go 1. 6.
Młoda osoba z ładnem  pol- 
•skiem i uiem ieckiem  pismem 
poszukuje zajęcia  pisemnego 
lub pooady kasyerki, kaucya 
50 zł., p -r. K azim iora głów na 
poczta-_____________________
P O L A  f i  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać chleba w Ga­
licyi, poszukuje jakiejkolw iek 
pracy za skrom nem  w ynagro­
dzeniem. W!adomość w zarzą- 
dzie dóbr .utkorz.

M io d y  e g z a m i n o w a n y  na­
uczyciel g im nastyki poszukuj, 
posady. Łaskaw e zgłoszenia 
p.-r. 75 Drohobyc ________

4 > g rro d n ili żonaty, w sile wie­
ku, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony w k raju  i zagra­
nicą poszukuje posady w do­
mach w iększych zaraz lub od 
1 marca. Ogłoszenia: F lora S. 
■Ł p.-r. g łówną poczta Lwów
P o m o c n ik  łia n d iu  „

delikatesów  i win, 
poszukuje posadę. — Łaskaw e 
zgłoszenia p.-r. „W, nr. 10“ 
Lwów.
T e c h n i k  poszukuje zajęcia 
'durowego lub lekeyi. Adres: 
fi. R. 1Ó01 p.-r. Lwów.
I D r a k . j k a B t  na
* -  3-eim roku poszukuje po­
sady. Oferty D. R. p.-r. Brody 

232

# łl)e jra ic  w  z m n d  ki>- 
mienicę wc Lwowie 

pod skrom nym i warun­
kami,, Adres: M etrampaż , Sło­
wo Polskie*.
W ^ r z ę d n ik  z k a u c y ą  poszu- 

ku je  posady w k ra ju  lub 
zagranicą kasyera , kontrolera, 
m agazyniera, Jikwidatora-ka- 
syera  w Tow. zaliczkowych, 
gdzie m a kilkoletnią rutynę. 
A dres: „...Ski 500“ p.-r. Lwów.

I*%A'IEhTIi.4 inteligentna po­
szukuje m id sc i do liaii-
« I n : z p ap ie ram i, tutkam i,
biura dzienników  i t .  p. Wiad , 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4: 
w parterze.

Ekonom żonaty, la t 34, obe­
znany z rachunkam i gorzelni 
poszukuje posady od 1 lutego 
i konom alub m agazyniera. P. Z. 
Zułanów o. p. Rohaiyn.

Catlowiek młody,- żonaty , za 
wodu ciesie lsko-sto larsk ie  go 
żona uzdolniona praczka, po- 
Sżukują posady w obszarach 
dw orskich, p.-r. J. K 41, Lwów.

jUdoiay nici ium it do repe- 
racy i bicykli w szystkich sy­
stemów', który  dłuższy czas 
pracow ał w Ameryce (w Chi­
cago) poszukuje zajęcia. P.-r. 
A. F. U. Stryj.

Emeryt, kolejow iec po­
szukuje posady jako  portyer 
lub woźny. Zgłoszenia A. P., 
ul. Śniadeckich 4.
j|L^rai«ęaise m unie Je  bons 

-ertificais cherche place 
M. Z. Piohn, Lemberg. 215

b) Z a o fia ro w a n e .

fjoszu h u je  się  do tu tejszej 
* m leczarni doświadczonego 
sorkarza do wyrobu chudego 
sera. Zarząd W róblowice p. 
Zakliczyn. 259

£ Wychowanie i nauka. £
ik ia < it m i n  zdolny m atem a­

tyk  i filolog poszukuje lekeyi 
we Lwowie. Wiadomość B. W. 
„Słowo Polskie”.

Fezeń AL klasy gimn. sam 
się utrzym ujący poszukuje le­
keyi we Lwowie. W iadomość 
W. W. „Słowo Po lsk ie“.

Osoba młoda poszukuje m iej­
sca lektoria, tow arzyszki w re­
szcie bony, w łada językiem  
polskim i niemioekim „Eleo- 
no ra“, p.-r główna poczta.

Sanctycielp i  udzielająca 
przedmiotów szkol, do niższych 
klas, konw ersaoyi mem ieckiej 
i początków  francuskiego po­
szukuje umioszezenia. K. Z. 
p.-r. Przem yślany.

SJStońc/ony realista  a za­
razom biegły w m atem atyce 
i geom etryi w ykreślnej poszn- 
kujo iekcyi we Lwowie Edward 
G ajew ski, ul. Królowej Jadw igi 
1. 4.
tlatiir-Ysta seininarynm  na­
uczycielskiego dobry pedagog 
poszukuje iekcyi. Zgłoszenia 
Im pressa, M ickiewicza 22. W

Sr skroni me tv ynag-rodze-
nie poszukuję iekcyi języka 
francuskiego z konw ersacyą 
i rosyjskiego, X, Z. p.-r Lwów.
le k c y e  jezj k«w francu­
skiego, rosyjskiego, angielskie­
go i w łoskiego, muzyki i śp ie­
wu udziela słuchaczko wydziału 
filozoficznego. Wiadomość na 
□ufwereytęcie n pedela pnd M K.

W jchodźca z zaboru rosyj­
skiego, znający dokładnie j ę ­
zyk rosyjski w mowie i piśmie 
poszukuje lekeyj tegoż i podej­
muje się korespondencyj i tló- 
m acziń  za skrom nem  w yna­
grodzeniem . J. K. B. p.-r.

7  powodu ■ atamntnyrh ogłoszeń Fsrm y Urak im -  
M /Gej , „ F o r t u n a j‘ widzę się zmuszonym zaw iadom ić P. T. 

Publiczność, że ja  także bezpośrednio z Moskwy sprow a­
dzam herbatę  z domu handlowego Sergiusz 44 asllew iez

m r p e e l o w
co moce udowodnić faktuim ni i żo sprzedaję takow ą po tych 
sam ych cenach, co firma „F ortuna”. Zam ów ienia z prowineyi 
od netów  począwszy, w ysyłam  franco, przy odbierze 5 funt 
daję 5°/o onustu D O M litiT K  t  burtow ny skład

herbaty  S. V . PERŁOWA, Lwów, Trybunalska I. I. (471

S ta n is ła w  K o s s o w s k i

M O JA  C Ó R K A
P o - w r i e ś ć

do nabycia wAdminlstr. „Sł«w a“ . Cena 1-50 ct.

X powodu zupełnego
zw inięcia magazynu

P i n k l e i a
n i .  S y k  »t i . s k a  1. 2 .

już się zaczęła sprzedaż na­
szą. kraw atek , kołnierzyków  
m anszetów, rekav.-iczek, sk a r­
petek, kaloszy, kapeluszy i 
innych artykułów o ile za­
pas starczy

Po cenach naazw yczaj 
n isk ich

węffieraJei ta n io  d o  sp r z e ­
d a n ia , U l. K o p e r n i l .a  (. .V.

3 Z  AWIJtR Astsuc isań-
“ s k f  piękny, ziarnisty de- 

kagram lO ct. Śzymka w est­
falska i p o ł ę  4 * x i  pomorskie 
dokagram  4  ct. Ł o s o ś  wę- 
azony i w ęgorze poleca han­
del pod „Pnim ą” Z. Z.idnro- 
W'rzii i bpH , Lwów, Aka­
dem icka 6 382

1.000 Ho
W łw bardzo dobrym gstusku, z rirukieiłi firmy 

z a  3  z l .  6 0  c t .
w ra s  z przes. pocztow ą, w y k o n u je

Drukarnia „Słowa Polskiego11
w e  L w T05A(ie. 

C h o r ą ż c z y z n a  17- 19.

4293

N a s i  C z y l e l i i i c y  r n o g ą  o t r z y m a ć

r*La 2 zl. fiO ct
z  przesylkti pocztow ą za  3  zl. '1 6  ct.

następujących:l / s  t o m ó w
D z ie c ię  s ta r e g o  to ia sta . ptzez J. I. Kraszewskiego 

(B. Bolestnwirę) ze wstępem J . L. Popławskiego, tom 1.
Ż yc’8 i z a s łu g i A d a m a  M ick iew icza , przez dr. 

Feliksa Konecznego (z ilustracjam i), tom 1.
P a m i ę t n i k i  k w e s t a r z a ,  przez Ignacego Cliodźkę 

ze wstępem dr. P iotra Chmielowskiego, tomów 2.
B u y hor se rd eczn y  i J e d e n  z  w ie lu , przez Zyg­

munta. ilPkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
S z k {ce z A n g lii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
N o w ele  z  c z a só w  o b lężen ia  P a r y ż a , przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Ant. Potockiego, tom 1.
C zęstoch ow a w  ob razach  h isto ry czn y ch , przez 

lis. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1.
D zien n ik  podróży i zd a rzeń  h rab iego  B 3- 

n low sk ieg '0 n a  S y b e r y i, A z y i i A fry ce , ze 
w ktępełi Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słowo Pololiie”, Lwów, nimrążczyzne 1. 17.

*2tB&bk3i i

E B S l 1 1 Sp.
P a l b r y l iS B  k « 2 s s ^ ’b i. I ^ o I I o a t  p a r o w  j ę J j ,  a p > g n a t ó w ,  
litiassia paroli!, koilarniu dis* aryfeiMiB' ż«Ia« 
znjch i liiiedaiasijeh, o dlewarnia ż«' uza i metaki

: wm" w  OTTYf^I! - wr
^między Stanisławowem a Kołomyją)

zatrudnia 480 robotnikoiiii
i poleca

na nadchodzący sezon swoją soecyalność:

Kompletne urządzenia

Rehnstruk:;e
fabryk spiryltisn i tire

gorzelń dawniej­
szych systemów na 

najnowsze po cenach umiarkowanych

IHustracye i kosztorysy darmo i optatnie.
F a b r y k a  n a sza  u rzą d z iła  

u b ie g łe g o  roku  18&& n astęp u j ą- 
^ ce  kom pletne g o rze ln ie  z  apa- 

ratam i k o lunu iow ym i do c ią g ie -

9.

g o  ruchu:
. Dla Dyrekeyi dóbr Andrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumiłowa.
I. „ „ „ Florentyny ks. Czartoryskiej. Nowe miasto.
’• „ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewuia, p. Turyhka.
:. „ i j ,  Koźmy Udryckiego, Mosty Wielkie.

„ Wp. Stefanii z Lewandowskiclt-Łummokiej, Leszczków p. Waręż. 
i. u tejże w Sulimowie, p. Waręż.
. „ Wp. Jana  Leszczyńskiego, Borki małe, p Touste
I. „ ,, H. Głowackiego, Leśniowice, p. Białagóra.

„ „ S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkowie, p. Ottynia.
Nadto dostarczyliśmy w ubiegłym roku  13*38 pojedyncze części urządze­

nia gorzeluianego i wykonaliśmy większe i muiejsze rekonstrukeye gorzelń:
10. Dla Dyrekeyi dóbr. Ed. hr. Zichy, Beiezna, st. Mura-Keresztur (Węgry).
11. „ „ „ Juliusza br. Ambroży, Aranyag, st. Temes-Remete (Węgry).
12. „ firmy H. & Fr. Costiner, Corni Rumunia.
13. „ Dyrekeyi dóbr Eks. lir. Siomińskiego-Lewiokhgo, Chorostków.
14. „ Zarządu „ Eks. hr. Siemińskiego-Lewieki^go, Zamek, p. Magierów.
15. „ Wp. Ig. Wachowicza, Trybuchowce, p. Pyszkowce.
16. „ Zarządu dóbr J. hr. Mlodeckiego, Monasterzyska.
17. „ fiimy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) SJoboda.
18. „ „ Pil. Liebermaitn, Kmhynin, p. Stanisławów.
19. „ „ J. Goldfeld, Ty.śmienioa. 42

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwoarach łącznej objętości 12.000 hektol.) w Stanisław ow ie..
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POWUiliłZE la»ów IGLASTiTCH w POKOJU
otrzymuj o się przar rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stupniu. 
F la s z k a  6 0  ct., ro zp y la c ze  o d  2 4  ct. d o  .3 z l .

JAN IHNATOWICZ
L w ó tv :  (sklepy w łasne) ulica K opernika I. 3., Ha- 
Iicka 1.11., K r a k ó w  : Sukiennice 1. 20., C ze rn io w -  
cc :  Rynek 1 2., P r z e m y ś l :  F ranciszkańska 1. 2 i

Palcie fulfci iiemojowskiega
nssędzle do nabycia.

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
.czekolady, cukrów deserowych i 

biskwitów angielskich.

H . T R E T E R A
•.ułożona w r 1882, przy placu 

D laryaekim  1. 7. (róg ul. Koper­
nika), poleca sw e znakom ite 
wyroby, odznaczone złotym me­
dalem na  pow szechnej w ysta­

wie krajow ej we Lwowie 
ta  klgi cukrów  najw jborn ie j- 

izycłi m ieszanych zlr. 1'20 
V-2 klgi iiisk wito w angielskich 

i horbuiników zlr.  ̂ 00 
Kakao odtiu»zczone, proszko­

wano paczka 40 i 76 ct. 
jiCzokoiada w tabliczkach po 5, 

12. 25 ct. i wyżej. 
Zam ów ienia z prow incyi w y­
syła się odw rotną pocztą za 

pobraniem 
Przestrzega się Szanowną Publi­
czność przed sprowadzaną tandetą 

i lichemi naśladowmctwami.
369

iAfyłączne na Austro-Węgry zastępstwo HERBATY 
™  donid handlowego Sergjusza Wasilewicza

ina jedynie chrześcijańska firma w Krakowie 
F O ik rU N A “, Sukiennice 1. 23. — Zamówienia 

z prowincyi odwrotną pocztą. 447

Z powodu zdem olowania domu od 1 li.aopaaa 1898 
1. K n ą s r s tr a s s e  6. F i l i e :  1. F le isc h m a r k t 11 i iln a o b e n g a a se  9.

W. Józef Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesyonowane Diuro 

instalacjjne,
»  W ie d n iu ,  £ , M r u g e r s t r a s s e  15,

zełoźone w r. 1838. ~&JS,
Zakładanie, przesyłko i sprzedaż telegrafów  domowrycb 
i hotelowych, grom ockrony i ich części składowe, te le ­
grafy  pożarow e, zudadan io  telefonów , apara ty  lekarskie , 

ośw ietlenie 12
Zakładanie chwilowego ośw ietlenia sypialń i nokojów 
m ieszkalnych, piwnio, strychów , w ychodków, schodów itd.

stały element suchy „Eząuisit".
Zabezpieczenia przeciw włamaniu i kradzieżom.

IC n ta log i d a rm o . T e le fo n  10.17S
123

U ż y w a j c i e  n a  ś n i a d a n ie

K o e s t l i i
w

10

n ie p i^ e w y ż s z o n e  w  d o b r o c i

Owsiane Kakao
n a  p o ż y w k ą  d la  d z ie c i

H O l I E K L O n E O O
M ą k ą  owsianą.

" I l i a c h  P ^ ś r c d n i -  
1  c t w a  i U, a -
i o r  sm zb o .T .y  z a g ó r s k i e j  
Ł w o w , C h o r ą ż c z y in a ,  7 ,
poleca rządców , ekonomów, 
ogrodników, lokajów, stróżów, 
i wszelka, doborową m ęską 
i żeńską służbę. 459

K to j e s t  z m u s z o n y  wi-
ktow ać się poza łomem, 

tem u polecam j a d a l n i ę  l*o  
d l e w s k i e r o  3 ,  gdyż tam  się 
w iktując żadnych dolegliwości 
żołądka n ie doznawałem.
350 Zygmunt Milewski.

H i. K O E S T r i Z N ,  B r a g - e n z .

W ino stołowe karano do­
bre litr 45 ct., komat 

francuski stary butelka od 
Łr5C zł Nadzwyczajno] do­
broci miód ze omakiem maty- 
nowyr. butelka 30 ct., także 
na miarę V* litr. 18 ct. poleęa 
handel pod „Palm ą" Z. Zadu- 
„wicaa i Spółki, Lwów, Aka­
dem icka 6. 383

H a  m c z M
Sławne drożdże Maufnora

marmolada mo^eluwa i owocowa
poleca handol 160

KARC3LA BAŁŁABANA.

i I!
L n ó w ,  ul. C h o r j j i c z j z i t y  17.

(dom naftowy;, gdzie Słowo Polslńe.

1. I d z i  (s p o ży czL i w e k s lo w e  i  h ip o ­
te c z n e .

3 . P r z y jm u je  w k ła d k i  nn  k s ią że c z k a  
i  o p r o c e n to w u je  j e  po 5  pr. od sta .

3 . Z a s tę p u je  w p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  
u h e z p ie c z e ń  K r a k o w s k ie g o  T o  w arz. w za ­
je m n y c h  u b e z p ie c z e ń . 94

P E R K U M
Spotka tnmand. Ferdynanda P ietzscha]

F A B B Y K A  M A S Z Y N  
O i l e w a r p i a  ż e l a z a  

we Lwowie, ulica św. Marcina I. 11.
G o r z ę l i ą i e ,  Browary, Młyny, Tartak!.

Kosztorysy bezpłatnie! 469 
F ilja  i warsztat reparac. w Rzeszowie.

H. UMMSMi Sptika.
- 3 *71 _______  ____ _____ _____________

Niniejszym mamy raszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż otrzymawszy zastępstwo na Galicyę i Bukowinę firm y:

O G Ó L I i E  I O M R Z T S T M )  E l E K T f f i f C Z N E

( A l l g e n i d n e  E l e k t r i d l a l s ^ G o s e i r w l i a f l )  —  względnie

EEUTEE & Co w Wiedniu
o t ^ w i e r a . n c L - s ^  z  d n i e m  1  l ~ a t o ^ o  "b_ r .

B I U R O  T E C H N I C Z N E
które uskuteczniać będzie wszelkie roboty, wchodzące w zakres elektrotechniki, jako to: podział i przenoszenie siły, oświetlenie 
elektryczne itp.

Zaopatrzyć szy składy nasze we Lwowie i Krośnie we wszelkie doborowe materyały nstalacyjne, jesteśmy w stanie zamówienia
wykonywać prędko i ze znajomością rzeczy.

Upraszając o zachowanie nam dotychczasowego zaufania, zaznaczamy, że na każde żądanie bedziemy bezpłatnie służyć koszto­
rysami urządzeń elektrycznych, jak również chętnie będziemy udzielać ewentualnych informacyj w tej mierze.

453 Z wysokiem poważaniem

S f. (Scńmann i
w e  L w o w ie .

_ Nakludcm^pcLki ffydaw uiczef^e Lwowie, Stow. ząr. z ogr. pęręką. — Z drukarni ,;t>lowa Polskiego6, we Lwowie, pod zarządem Z. Hałuciuskiego.


